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ychodzi codziennie o godzinie 1. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. | 

Przedpłata wynosi: 
IKTSCUWA kwartalnie . 8 złr. 75 cont. 


. miesiecznie SE o. sma” Z O30NAZ 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anstrjackiem . 5 złr. — ct. 


do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sar. 
|» Szwecji i Danii . . . RAF 
„ Francji „ Bl franku 
Ło 
D 


Anglii Belgii i Turcji » 15 , 
"Numer pojedynczy Kosztuje 8 centów. 


Włoch i ks. Naddun. . 13. » 


(zas odnowić przedpiatę, 


Waruńki ptenumeraty, pomimo znacznie 
powiększonego formatu GAZETY 
NARODOWEJ i przybrania większej iiości 
współpracowników i korespondentów, pozostają 
te same, z powodu iż opłata stemplowa od 1. 
lipca ma być zmniejszona. 


Z przesyłką pocztową za „Głazetę 


Narodową“ wraz z „Tygodnikiem Nie- 
dzielnym :* 
rocznie , « 20 złr. — ch 
półrocznie . PDU O 
kwartalnie DNN iLe ij, 
miesięcznie W Wa 


W miejscu za+„,Gazetę Narodową": 


rocznie Rt r 15 złr. — ot. 
półrocznie 4 >» KŁ tas o BO -,, 
kwartalnie i 3 4%, ów, 
miesięcznie b ., 30ż, 


Za „Tygodnik Niedzielny: dopłaca się 
kwartalnie w miejscu 20 centów. 


== W następnym numerze rozpoczynamy 
druk powieści T. T. Jeżą (Zyg- 
munta, Milkowskiego) pod tytułem: 


OSTAPEK. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 

Peszt d. 30. grudnia. Usunięty od urzędu 
autor znanej. broszury , Asboth, wstępuje jako 
główny współpracownik do redakcji Magyar 
palitiwa, organu Sennyeya. "a "we 

Petersburg 30. grudnia. Wysadzona przez 
cara komisja ministrów jnź jest gotowa ze 
sprawozdaniem o uniwersytetach; Proponuje 
rewizję statutów uniwersyteckich. 


| c 


Lwów d. 1. stycznia, 


Do dziejów zjazdu młodoczeskiego mamy 
jeszcze dodać, że Narodni” Listy ogłoszono głó- 
wnym organem stronnictwa, i polecono komite- 
towi postarać się o organ niemiecki, (jakim dia 
Btaroczechów jest vink). Proponowana przez 
obu Gregrów 8 przez zgromadzónych przyjęta 
lista komitetu młodoczeskiego, jest następująca: 
Antoni Cziżek, Juljusz Gregr, Wacław Janda 
z Budohostic. Jzn Jenista z Brandysa, Wacław 
Kratochwii z Lounki Jan Kuczera, Stanisław 
Mayer z Horazdowic, A. Nedoma z Wrany, 
Fr. Szwarc z Pilzna, Karol Śladkowsky, Fr. 
Tilser, Jan Strakaty, Gnstaw Szwagrowsky z 
Roudnic, Emanuel Tonuer, Wincenty Wawra, 
Jan Kratochjil, Ar. Hnizdo z Królowodworca, 


t 


F. Knechtl z Oujeziłu, Ad. Czernicky z Sedlec, 
Antoni Herites z Wodnian i Józef Baran. 
Pokrok i Politik wyszydzają cały zjazd 


młodoczeski i jego cele; najlepiej postąpił Po- 
sel z Prahy, 
który w numerze środowym cytuje punkt po 
punkcie całą rezolucję młodoczeską, i przy ka- 
żdym wykazuje, że niema tam nic sprzecznego 
z programem staroczeskim; że rezolucja młodo- 


umiarkowany organ staroczeski, 


czeska od programu staroczeskiego różni: się 
tyiko w jednym punkcie, t. }. co do obsyłania 
sejmu, wszelako i w obozie staroczeskim odzy- 
wały się głosy za obsyłaniem. Cały przeto 
zjazd i cała rezolucja jako program osobnego 
stronnictwa czeskiego niemają celu i podstawy. 

Donosiliśmy już, że br. Dipauli z Tyrolu 
złożył mandat do Rady państwa z powodów 
prawno-politycznych i katolickich i że wybor- 
com swoim (w Pusterthal) oświadczył, iż tylko 
pod tym warunkiem mandat przyjmie ponownie, 
jeżeli wyborcy upoważnią go do niekorzystania 
z tego mandatu. Pisma centralistyczne nie za- 
przeczały doniosłości tego wypadkn, zwłaszcza 
ze wydawał się im możliwy upadek Dipaulego 
przy tym powtórnym wyborze. Tymczasem mo- 
cno się zawiedli. Wybór odbywał się w ośmiu 
miejscach i w jednem tylko Lienz kandydat 
ceniralistyczny Desaler otrzymał większość; 0- 
gółem otrzymał Dipauli 434 a Desaler tylko 
195 głosów, Jest to wybitny protest ludu ty- 
rolskiego przeciw postępowaniu Rady państwa 
i rządu. Słychać teraz, że pod podobnemi wa- 
runkami zamyśla i br. Giovannelli złożyć man- 
dat do Rady państwa. Słychać dalej, że wszy- 
scy trzej deputowanie tryestyńscy: Sandrinelli, 
Teuschel i Porenta, rasowi centraliści, zamy- 
ślają także złożyć swe mandaty z powodu uchwa- 
ły Izby posłów w sprawie kolei na Pontebę, któ- 
ra grozi Tryestowi upadkiem, a której budowę 


mimo oporurządu, rządowi poleciła. 


o kolejach galicyjskich, które wczorejepowtó- 
rzyliśmy. 0 el Ludwika aktan się 0 
nabycie kolei Dniestrzańskiej, a nie Albrechta, 
gdyż układy o tę ostatnią rozbiły się. 

Jak wiadomo, węgierska Izba posłów we- 
zwała rząd z powodu petycji miasta Mako 
przeciw lichwie, aby przedłożył projekt do na- 
prawy stosunków kredytowych kraju. Rząd 
spieszy się, i ma niebawem przedłożyć sejmowi 
kilka projektów i jeden obszerny elaborat. 

Wybory nowe do sejmu węgierskiego mają 
odbyć się w czerwcu albb lipcu. Rząd wezwał 
komitety centralne, aby natychmiast przystą. 
piły do spisywania spisów wyborców. yai 
wyborów do komitetów centralnych napełni4 
deąkistów otuchą, którą prawie zupełnie byli 
utracili. Pesti Naplo pisze już dumnie, że „zla- 
nie się deakistów z lewicą jest niemożliwem, 
dopóki lewica stanowczo nie uzna ugody au- 
stro-węgierskiej; uregulowanie finansów pań- 
stwa, polepszenie sytuacji, naprawa niedostat- 
ków i przepiowadzenie reform, oto jedyne 24a- 
danie deakistów, która pomyślnie spełnić może 
nie przy pomocy mniejszości, ale przez przy- 
wrócenie jedności w obozie większości. Cały 
kraj wygiąda ratunku tylko od deakistów; 
dowodem tego wynik wyborów do komite- 


większość Izby posłów za powodem Herbsta, | 


Stara Presse prostuje swoje doniesienie | 


| 
J We Lwowie, Piątek dnia 1. Stycznia 1875. 
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tów centralnych. Pesti Napło czuje wszelako | Wiedniem a Berlinem, i co z tego wynika. 
że taki środek czysto mechaniczny na nic się |Streścić się dają te poglądy w następujących 


nie przyda, że stronnictwo większości musi się | zdaniach: 


w duchu zreorganizować, i że dlatego w arty- 
kule o położeniu kraju i deakistów wzywając 
posłów, aby podczas świątecznych feryj zbada- 
li opinię ludności, i zachęceni dowodami jej 
przywiązania, nabrali otuchy i sił do spełnie- 
nia ważnego zadania, jakie teraz na nich spa- 
da — tak pisze: „Ogromuą większość kraju 
domaga się polityki lepszej 1 uleczenia ran o0- 
becnych, a nie narażania dotychczasowych na- 
bytków. Cel ten osiągnąć można. jedynie przez 
reorganizację stronnictwa deakistow na podsta- 
wie stanowczego programu reform na polu po- 
lityki wewnętrznej.* Ta polityką reform wew- 
nętrznych obok utrzymania ugody Z r. 1867 
stoi także na sztandarze dwóch nowych pism 
madiarskich, mających w Peszcie wychodzić od 
Nowego roku, tylko że pisma te żądają utwo- 
rzenia nowego stronnictwa ba tej podstawie. 

Dziennik Poznański dowiaduje się z wiaro- 
godnego żródła, że kandydażem polskim na po- 
sła na sejm pruski wyznaczono na okręg wy- 
borczy międzyrzecko-babimogtcki pana Margra- 
fa ze Starego Dworu. Wygór odbędzie się w 
dniu 14. stycznia, 


Z Warszawy donoszą $kasowi bardzo Wā- 
żną wiadomość. W Petersbqggpu obliczono, że na 
wypadek wojny z Prusami, gimby zebrano 7 ca- 
łego państwa dosyć wojska do zasłonięcia 
Kongresówki, jużby Prusacy zajęli kraj cały 
i stanęli nad Bugiem, kgniecznem więc jest 
mieć na pogotowiu w Kongresówce 350.000 
wojska, które można tam postawić, bez wywo: 
łania z tego powodu nadzwyczajnych jakiehś 
objawów, jak głodu, drożyzśny, chorób. Obecnie 
stoi w Kongresówce wszystkiego 75.000 woj- 
ska, musi zatem przybyć jaszeze 275.000. Cy- 
fra to powążna, i mie możną jej przerzucić z 
carstwa.do Kongresówki od razu, bo to wyró- 
wnywałoby wypowiedzeniu wojny Prąsom, roz- 
łożono więc tę operację na lat trzy, z zamia- 
rem pozorowania jej rozmaitemi małoważnemi 
względami. Początek już nastąpił. Dywizja ja- 
zdy dotychczas na Litwie, otrzymała już roz- 
kaz wejścia do Kongresówki. Oddziały sto- 
jące na Podoiu także się przysuną, Woj- 
ska zaś, będące już w kKongresówee, sto- 
pniowo mają się zbliżać da granicy pruskiej, 
Pozór wybrano zabawny. Księcia Leuchten- 
bergskiemu dano pułk Czerwonych hnzarów 
(Aleksandryjski) stojący obecnie na Litwie. Po- 
nieważ księciu nie wypadą pisaga w Lubli 
nie, więc pułk przychodzi do Warszawy. 


a + v- <w „i 7 s) . 
Skutki zawisłości. 

Wychodzi wa Wiedniu organ półurzędowy 
austrjacki, który zarazem umieszcza półurzędo- 
we korespondencje berlihskie, pisane w tym 
samym duchu, w jakim redagowana Nord. Deut. 
Allg, Ztą., organ Bismarka, tyłko że śmielej i 
jaskrawiej uderza na wszystkich przeciwników 
politycznych, kanclerza niemieckiego. Organem 
tym jest Montagsrevue, tygodnik polityczny. I 
redakcja i korespondent berliński tego pisma, 
rozwijają myśl serdecznych stosunków między 


( 


„Dopokąd Bismark jest przy sterze, 
utrzyma się przy władzy i hr. Andrassy, i sy- 
stem dualistyczno centralistyczny, z przewagą 
niemieckiego i węgierskiego żywiółu, jako od- 
powiadający intencjom berlińskim. Upadku tego 
systemu nie sprowadzą więc wewnętrzne walki 
w Austrji. Nieprzyjaciele rządzącego systematu 
w Austrjii w państwie niemieckiem, są spółnymi 
nieprzyjaciełmi obu tych rządów. O tę serde- 
czną i niewzruszoną przyjażA obu gabinetów 
rozbijają się i rozbijać będą wszelkie usiłowa- 
nia opozycji w Austrji i w Niemczech, obalenia 
u steru będących systemów. Tylko za zmianą 
systemu w Prusiech, i po usunięciu się Bis- 
warka mogłoby nastąpić, i niezawodnie nastąpi 
i upadek niemieckiego centralizmu w Austrji.* 

Nie są to aowe myśli. Już od dawna wie- 
dziano, że upadek Honenwarta i przyjście do 
steru Andrassego, odbyły się pod + wpływem 
beriińskim, Już od dawna stało się jasnem, że 
centraliści austrjaccy w dominującem swem 
stanowisku utrzymują się głównie z protekcji 
Bismarka. Ale wiedeński organ  półurzędowy 
prusko-austrjacki daremnie się sili, upozorować 
tę przewagę berlińską we Wiedniu, serdeczne- 
imi stosunkami obu gabinetów. Nie dła przyja- 
źni dła gabinetu berlińskiego utrzymuje się sy- 
stem centralistyczny w Austrji, àle dla zawi- 
słości polityki austrjaekiej od Berlina, Po woj- 
nie prusko-francuskiej, przewaga Prus była tak 
groźną dla Austrji, iż w brakn wszeikich przy- 
mierzy uważano za najodpowiedniejsze zastoso- 
wać się zupełnie do intencji berlińskiego gabi- 
netu. Na podstawie tej myśli politycznej objął hr. 
Andrassy ministerstwo spraw zagr., na podsta- 
wie tej samej myśli, aby dogodzić Berlinowi, 
musiał ustąpić Hohenwart, i przyszedł do skut- 
ku gabinet przedlitawski- ks. Auersberga.  Na- 
wet bezpośrednie wybory i ustawy wyznaniowe 
w tej samej, myśli zdołały uzyskać sankcję ce- 
sarską, A gdy) t najbystrzejszy dostrzegacz w 
agiinjagych -się sprawach cesarstwa niemieckię- 
go, nię,.zdoła „nigdzie dostrzedz wpływu wie- 
deńskiego gabinetu, więc owe skutki serde- 
cznej przyjaźni obu dworów są zupełnie jedno- 
stronne. Tu dzieje się, czego sobie w Berlinie 
życzą, ale w Berlinie polityka wewnętrzna i 
zewnętrzna idzie znpełnie samodzielnie bez naj- 
mniejszego względu na Austrję. Stosunek ten 
przypomina nam zupełnie serdeczną przyjażń 
między Moskwą a Polską z czasów króla Sta- 
nisława Augusta i carowej Katarzyny. I w Ów- 
czas wrogowie Moskwy w. Polsce byli wrogami 
króla Stanisława Augusta i jego gabinetu, i 
wspólnemi ńawet siłami ich pokonywanó; a po: 
padii W niełaskę carycy mosKiewscy mężowie 
stanu byli ścigani i na terytorjaum polskiem, 
jak dzisiaj niektóre organa prusko-austrjackie 
w Wiedniu, ścigają chociaż tylko na polu dzien- 
nikarskiem, bo na innem niemają sposobności. 
przeciwnika Bismarka, Arnima, 

Czy ta zawisłość polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej Wiednia od Berlina potrwa 
długo, któż to. odgadnąć może. A jednak od 
odpowiedzi na to pytanie, zawisła prawie i od: 
powiedź, kiedy w Austrji nastąpi zmiana poli- 
tyki wewnętrznej i upadek systemu centrali- 
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Rol XIV. 


. e : 4% 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gas aty Naróuwa'ę 

przy ulicy Bobiesziego pad liczbą 12. (dawniej ulica nu0wa 

lvaqa sul), W KRAKUWIE: Księgarnia Józefa Czecha w ryn 
ku. W PARYŻU, nx całą Fiznej, i Angli jedysie paz 
pułkawnik kacakowski, rne da Basur arta 10. Wa WIEDNIU: 

bys Hansenste.n a! Vogler, wr. 10, Walifischgamne 1 A. 

Onpelik Wollzsila 29. W FEANKFURCIE : 

Hambu:ga: p Iunaaustsia at Vogler. 


nad  Menęcm 


Oglo-zenia przyjmują się, za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem . 

Listy reklamscyjne nieopiaczętowana nie uie- 
gają iraukowuniu. 

Masuskrypta drobne nie zwracają się 
bywają niszczone. 


lec? 


stycznego. Wypadki europejskiej polityki za- 
granicznej mogą zaskoczyć nieprzewidzianie, i 
zgrupować zupełnie inaczej przymierza , niż o0- 
bacnie stoją. Są nawet symptomata, z których- 
by wnosić coś podobnego można. Usilne zbliża- 
nie się Moskwy do Anglji, starania jej obecne 
ażeby wszystkie sprawy w środkowej Azji za- 
łatwić w zupełnem porozumieniu z Anglją, cho- 
ciażby przyszło wielkie ustępstwa poczynić, 
wiele dają do myślenia. Świeża wiadomość o 
rozpoczętem rozkwaterowywaniu blisko 400.000 
armji w granicach królestwa polskiego, nie jest 
także bez znaczenia. A i najznakomitszych mę- 
żów stanu lub monarchów żywot nie jest z gó- 
ry na lata zabezpieczony, chociaż od ich życia 
zawisły najczęściej losy i zmiany wielkiej poli- 
tuki europejskiej, 

Wprawdzie wdawać się w -kombinacje i 
przewidywania polityczne przy tak niepewnych 
danych na nie się nie przydało; my chcielibyś- 
my tylko stwierdzić, co już ziunej strony .pod- 
noszono, że zmiana polityki „wewnętrznej : au- 
strjackiej nie zawisia wcale od walki stronnictw 
parlamentarnych, od wytrwania Czechów w ab- 
stencji, lub tym podobnych ewentualności, lecz 
głównie, od wypadków politycznych, od zmiany 
polityki zewnętrznej. Tam tylko, gdzie państwo 
prowadzi politykę samodzielnie, gdzie nie jest 
zawisłem od gabinetów innych, tam zmiany po- 
licyki wewnętrznej mogą się odbywać i z przy- 
czyn i potrzeb wewnętrznych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań 28. grudnia. 


Prelekcje u nas nie ustają. Znak to rozbu- 
dzonego umysiowego życia. Na wielkiej sali 
bazarowej, na dechód Zakłada Elżbiety, miał 
odczyt Adam hr, Sierakowski: „O sposobie ży- 
cia i zarobkowania. Europejczyków w Indjach 
wschodnich,* — Prelegęnt, jak wiadomo, sam 
zwiedzał te kraję i zbadał je umiejętnie i tro- 
szliwie, Opowiadanie jego zajęło wszystkich, a 
skreślonem byłe bez emfazy, z przyjemną pro- 
stotą, dla. każdego było przystępnem i Zrozu- 
miałem. 

Hr. Stanisław Plater przegrał proces Z ma- 
są, Tellusową w III instancji (w senacie) w War- 
szawie, o dochody w dobrach, które w: Krółe- 
stwie kongresowem posiada. Proces ten zakoń- 
czył się ku zadowoleniu massy wienzycieli i 
publiczności całej — która uwierzy jeszeza w 
pprawiedliwość. , Słychać jednak, że i tamte"do- 
bra. jąk.i posiadaną w Poznańskiem, pan hrabia 
Stanisław Plaser poira? długami obciążyć. 

W godziną po ogłoszenin wyroku w Ber- 
linie, jaki zapadł w Sądzie Trybunału miejskie- 
go na „Armima, ogłagzano już tntaj treść jego po 
ulicach. Skazanie na trzy miesiące więzienia 
byłego ambasadora. uważają -tntaj za zupełny 


|ryumf Bismarka.. Zrobił 0 ..przez. ten Wyrok, 


przeciwnika swojego niemożliwym w służbie 
zagranicznej Niemiec, i przestraszył arystokta- 
cję niemiecką, która spiskowała przeciwko jego 
radykalizmtowi u dworu. Hrabia Arnim założył 
zaraz upelację, toż samo i prokaratorja. 
Proces ten niezmiernie ciekawe’ odkrycia 
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- Wiązanka noworoczna. 


Zwyczajem dawno przyjętym, w dzień No- 
wego Roku zwracamy wzrok po za siebie, aże- 
by objąć i w jedną całość zebrać najważniejsze 
momenta narodowego ruchu w naszej ojczyznie, 
zaszłe w ciągu ubiegłego roku. | 

Rok 1874 nieprzyniósł nam nic pocieszają- 
cego; chmury niewoli, które od tak dawna za- 
wisły nad Polską, nie przerzedziły się bynaj 
mniej. 

Smutno... próba bowiem jakiej opatrzność 
historyczna używa dla wyrobienia w Polakach 
charakteru odpowiedniego ich powołaniu, nie 
skończyła się jeszcze. Uciski wszelkiego ro- 
dzaju jeszcze w nas nie wyrobiły owego hartu 
duszy i niezłomnej woli, jakiej nam potrzeba 
dla dokonania jednego z największych czynów 
w historji. Jeszcze cierpimy, bo nie naaczyliśmy 
sie dotąd sprawy Ojczyzny stawiać po nad 
wszystkie sprawy; jeszcze interesa egoistyczne, 
polityki prowincjonalne a widoki parafialne gó- 
rują pomiędzy nami nad sprawą niezależności 
Polski! i 

Partyjne wichrzenia i gorsza od nich gnu- 
śność lub obojętność, ton działaniom naszym na: 
dawała albo je zatrzymywała. Wołania o soli- 
darność przebrzmiewały bez odgłosu, wzywanie 
do ofiar i poświęceń rozlegało Się echem w pu- 
szczy pomiędzy nami; nic też dziwnego, że wróg 

niótł nas na każdym punkcie, że dzisiaj rachu- 
JąC Bię z rezultatami pracy narodowej, mamy 
w do m aji liczne przegrane a mało wygra- 
nych... 1 

Wprawdzie pod koniec roku rozpoczął się 
jakiś żywszy ruch w umysłach, powiało śwież- 
sge powietrze w zatęchłej a ciężkiej atmosferze 
stosunków naszych domowych; wprawdzie hi- 
storja w roku 1874 zapisze bohąterskie wyziłki 
polskiego lndu i polskiego duchowieństwa, ZnO- 
szącego z wytrwałością, godną uczczenia, prze- 
śladowania religijne od Moskali i Niemców; lecz 
oprócz nadziei, zwrotem tym w umysłach spo* 
wodowanej, jako też pozbieranych na niwie ludo- 
wej palm męczeńskich, nie mamy do zapisania 
nic dodatniego na polu czynności, przedewszyst- 
kiem ważnej dla każdego Polaka ! | 

1 W najstarszej dzielnicy Ojczyzny naszej 

w Wielkopolsce, w Górnym Szląsku i Prusach 
Zachodnich, walka z germanizmem przybrała 
W roku dopiero co ubiegłym nowe formy obro- 
Ry wolności sumienia i wolności wyznania, 

Rząd pruski czyli niemiecki puścił się na 
Melitykę awanturniczą. Zwycięztwa, odniesione 

Francją, miały ten bezpośredni skutek, iż 
zkojarzyły Niemców w jedno wielkie państwo, 
tytułem cesarstwa. Bismark, twórca tego pań- 
m” zajęty przemyśtiwaniem nad sposobami 
S zmocnienia go wewnątrz i zabezpieczenia na 
a Wnątrz, nagina wszystkie -wole ku celom pań- 
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stwowym a niszczy i znosi urządzenia, które 
zachowując w sobie pierwiastki samodzielności 
i niezależności, nie mogą poddać się bezwarun- 
kowo tymże celom. 

Takiemi urządzeniami są przedewszystkiem 
kościół katolicki i część polskiego narodu, gwał- 
tem wcielona do państwa niemieckiego, niemo- 
gąca więc uznać i nieuznająca praw tegoż pań- 
stwa i jego celów za słuszne i dobre- 

Rząd, ażeby zmusić do uznania za sprawie- 
dliwe i słuszne, położenia, w jakie wprowadził 
wyżej wspomniane prowincje, zamiast zadowol- 
nić ludność uznaniem jej narodowości i praw 
odrębnych, postanowił wyniszczyć ją zupełnie. 
Stało się więc, że rządy niemieckie zamieniły 
się dla Polaków w ciągłą a nieustającą wojnę 
z językiem polskim, z obyczajami polskiemi, z 
religją i z własnością polską. i 

Rządy, z tym charakterem nieprzyjacielskim 
zaprowadzone zaraz po wcieleniu ziem naszych 
dą Pruskiego Królestwa, były zawsze złe; w r. 
jednak 1874 utraciły nawet pozór istotnego 
rządu, który dawniej posiadały. Wyuzdanie bo- 
wiem władz rządzących, popierane przez ciała 
reprezentacyjne niemieckie, doszło wobec Pola- 
ków do tego stopnia zdziczenia i szaleństwa, iż 
każdy bezstronnie a dobrze zapatrujący się pu- 
blicysta, nie może nadać innej nazwy rządowi 
niemieckiemu w polskich prowincjach jak nazwę 
najazdu. 

Nic on nieposzanował, żadnego prawa, ża- 
dnej swiętości. — To nawet prawo które sam 
nadał — gwałci, ile razy z zastosowania jego 
jakaś korzyść wyniknąć, może dla Polaków. 

Język polski, który już dawniej wyrugo- 
wano z Administracji, sądów i wyższych za- 
kładów naukowych, ostatecznie usunięto nie 
tylko z gimnazjów ale nawet ze szkół elemen- 
tarnych- Młodziutkie umysły dzieci oddane za- 
stały w r. 1874 na nowe i sroższe od dawniej. 
szych tortury wynarodowienia. Reskrypta rzą- 
dowe wyraźnie pokazują, iż nauka przestała 
być celem w szkołach tego zaboru, że zabój- 
stwo ducha i języka jest jedynie pożądanym 
przez rząd rezultatem nauczania. 

Ograniczono prawo rodziców do swoich 
dzieci ustawą, pozornie rozsądną i sprawiedli* 
wą, © przymusowem nauczaniu — nie dla czego 
innego, tylko dla tego, ażeby swobodnie módż 


na polskich dzieciach spełniać Herodową cżyńt: | 


ność; wynaradawianie bowiem przez szkoły jest 
także mordowaniem chociaż w znaczeniu mo- 
ralnem. W tąkich warunkąch prowadzone wy- 
chowanie publiczne w zaborze pruskim jest 
zbrodnią, za którą wołają na rząd o pomstę do 
nieba całe masy uciśnionego uarodu! 

Ażeby zbrodni po szkołach łatwiej można 
było dokonać, usunięto w roku 1874 inspekto- 
rów duchownych, dla tego, że byli polakami, a 
obowiązki, jakie pełnili, poruczono  wyrzutkom 
niemieckiego społeczeństwa, którzy nie innego 
nie czynią. tylko pilnują, ażeby wynaradawianie 
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szło systematycznym torem, obkładając karami 
każdego nauczyciela, który dla względów pe- 
dagogicznych usuwa ze swojego nauczania jad 
nienawiści dla Polaków, zapuszczony w szko- 
ły przez rządowy systemat wychowania. 

Z dwóch gimnazjów t. j. Marji Magdaleny 
w Poznaniu i z gimnazjum w Ostrowie, w któ- 
rych wykład polski tolerowany był w niższych 
klasach, zaprowadzono wykład niemiecki od 
najniższej klasy. Szkoły prywatne żeńskie i 
męzkie uledz także musiały naciskowi germa- 
nizacyjnemu. Seminarja nauczycielskie zniem 
czono do reszty, seminarja zaś duchowne zupeł- 
nie zniesiono. 

W obec zepsucia, jakie płodzą szkoły nie- 
mieckie w ziemiach polskich zaboru pruskiego, 
działanie patrjotów nie jest dość żywe i czujne. 
Wprawdzie zrobiono wiele, ażeby znentralizo- 
wać złe, ze szkół idące, i ocalić młodzież naszą 
dla narodowości polskiej, nie robiono przec'eż 
tyle jakby życzyć naiezało, Nie jest naszem 
zadaniem opisywanie środków, któremi działać 
można przeciw wynaradawianitu, wszakże jesteś- 
my przekonani, iż mniejsze by ono postępy Zro- 
biło, gdyby dzieci uczono po polsku prywatnie 
w domach i wpajano wszędzie I zawsze w ich 
serca przywiązanie do mowy ojczystej. Nie sły: 
szeliśmy także. ażeby dostarczano im książek 
polskich w dostatecznej ilości i uczono wła- 
snym przykładem poszanowania dla mowy oj: 
czystej, jakiem jest wyłączne i ciągłe rozma- 
wianie w tym języku ze wszystkimi a nawet 
z przybłędami, po to do nas przybyłymi, ażeby 
popierać dążenia germanizacyjne rządu całą 
mocą stosunków prywatnych, 

„Powarzystwo naukowej pomocy“ działa 
jak zawsze użytecznie, ale nie dość zwraca u- 
wagi na konieczność ratowania polskości w u- 
'czącej się tiłódzieły, „Towarzystwo oświaty 
ludowej* rózgyła bibloteczki pomiędzy lud, co 
wspominamy póchwalnie — lecz wtedy tylko 
zdaje się nam Osiągnie cel zamierzony, jeżeli 
h a naućżanie prywatne w polskim ję- 
zyku. 

W działaniu. ratnjącem polskość w mło- 
dzieży, udział powinni wziąć wszyscy bez wy- 
jątku. Więcej tu nawet zrobić mogą osoby po- 
jedynczo działające jak towarzystwa. Nie brak 
jsst takich osób w Poznańskiem, spokojni atoli 
nie będziemy, depóki osoby te będą wyją” 
tkami, x b 

Szalony ucisk i bezwstyd rządu powinien 
wywołać ogólny ruch przeciwko germanizmowi, 
i każdy dom poiski zamienić na świątynię na- 
rodowości. Gdy w naszych domach atmosfera 
będzie zupełnie polską, młodzieniec w niej jak- 
by w zdroju wykąpany, pozbędzie się wszyst- 
kich trądów niemieckich, któremi zarąziła go 
szkoła. 

Równie siłny a może siłniejszym jeszcze jest 
gwałt niemiecki na polu religijnem. i 

Walka z katolicyzmem, jaką rząd niemiecki 


prowadzi, nigdzie niema takiego natężenia jak 
w Poznańskiem. Uwięziono arcybiskupa Ledó- 
chowskiego za obronę „praw kościelnych i osa- 
dzono w więzieniu w Ostrowie. Trybunał zaś 
berliński, złożony z protestantów, odsądził go 
bezczejnie od sprawowania obowiązków za- 
rządcy archidyecezji Straszne to nadużycie 
powtarza się nieskończoną liczbą razy, dotyka- 
jąc kolejno wszystkich dygnitarzy kościelnych, 
a nawet księży, nie piastujących żadnych go- 
dności. Uwięzieni więc zostali hiskup Janiszew- 
ski, ks. Wojciechowski, ks. Korytkowski ji 
wszyscy administratorowie, którzy chociaż chwi- 
lowo sprawowali zarząd poznańskiej i gnieżnień- 
skiej dyecezji. Liczba zaś dziekanów, probo- 
szczy i wikarjaszów, zamkniętych w więzieniach, 
za niepoddawanie się prawom majowym na zgu- 
bę kościoła katolickiego ukutym, powiększa 
się codziennie, tak dalece. że niema już więaie- 
nia, w któremby nie siedział ksiądz, „męczony 
za swoje przekonania religijne. 

Oprócz więzienia dotykają księży znaczne 
kary pieniężne. a co gorszą i banicje! 

„Już nie za wyrokiem sądowym, aie drogą 
administracyjnego rozporządzenia wypędzani są 
księża z kraju, z prowincji, z powiatu, albo z 
parafii. Rzecz to niesłychana i niebywała, takie 
nienszanowanie wolności człowieka w kraju, 
posiadającym konstytucją! Prezes rejencji, land- 
rat dla swego widaimi się skazuje kapłana na 
utratę przez banicję mienia i wszystkich praw 
obywatelskich. Zadna protestacja nie tu pomódz 
nie może, silna wola wyuzdanego na bezprawia 
rządu stawia czoło wszelkiej odpowiedzialno- 
ści i śmiało dokonywa ruiny katolicyzmu. 

Rządy dyecezji poznańskiej i gnieźnieńskiej 
oddane zostały osobom cywilnym, wyznania la- 
terskiego, jakiemuś Massenbachowi i: Nollaa- 
owi. Księża, nieuznający tego nowego rodzaju 
bisknpów, karani są kontrybucjami, również 
jak i dziekani, którzy wymienić niechcieli po- 
znańskiego delegata apostolskiego. Parafianie, 
za usiłowania ochronienia od rozdrapania mie- 
mieckiego majątków kościelnych, wrzneani także 
bywają jako zwykli przestępcy do więzienia, 
jak to miało miejsce niedawno z Zygmuntem 
Niegolewskim i Józefem Mycielskim. Niedość 
na tem, ksiądz który niema namaszczenia, to 
jest uznama rządowego, jeżeli odprawi mszę, 
ochrzei dziecko, albo też pochowa zmarłego, 
za każde spełnienie swego obowiązku lub wy- 


konanie aktu miłosierdzia odpokutować. musi za 
kratami, 


„ Rząd tymczasem wśród tych dzikich srogo- 
ści, usituje wszelkiemi sposobami wciągnąć do 
akcji przeciwko kościołowi  dyecezjan i wywo» 
łać odstępców pomiędzy duchowieństwem. Za= 
miary te atoli nieudają mu się wcale. Wyją- 
wszy jednego księdza  Kubeczaka, który zdra” 
dziwszy naród i kościół, odprawiać musi nabo- 
żeństwo przy asystencji żandarmów, ani jeden 
ksiądz nie dał się rządowi skusić ani podkupić. 


Lndność też popiera jak najsilniej duchowień- 
stwo. Nigdzie nie dała się nakłonić do wyboru 
rządowych proboszczy, wszędzie zaś okazuje- się 
wierną kościołowi i Polsce.  W.ytrwałość z jak 

broni iud- polski w Poznańskiem religii, godhość 
jaką zachowuje w tem prześladowaniu,  obudza 
podziw nawet w przeciwnikach. 

Pod parciem nietolerancji niemieckiej budzi 
się też coraz żywiej narodowość polska w Gór- 
nym Szląsku, a co raz do większej. świado- 
mości siebie samej dochodzi w Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich. Dowodem tej świado- 
mości jest zakwitnienie prasy perjodycznej w 
tak znacznej liczbie, jakiej dotąd ten zabór nie 
posiadał, liczne odczyty, czytelnie, wydawnic- 
iwa książek i powstające towarzystwa zalicz- 
kowe, gospodarcza, przemysłowe, tak zwane 
kółka włościańskie, jakoteż inne instytucje, ima- 
jące na celu dobrobyt łub oświatę. 

Dobrobyt wtej naszej prowincji zachwiany 
bankructwem kilku fisańsowych instytucji, po- 
niósł niemałe klęski przez sprzedaż wielu dóbr 
ziemskich w ręce niemieckie. Popłoch jednak, 
jaki przyszedł w pomov niemieckim ekstermi- 
nacyjnym zamiarom, już przechodzi, a byle tyl- 
ko nie zrażano się dotychczasowem niepowodze- 
niem i nigustawano w pracy, jest nadzieja za- 
biiźnienia ekonomicznych szczerbów w hasżym 
tutaj gmachu narodowym. 

Przechodząc z zaboru pruskiege do również 
ogólnego określenia sytuacji w zaborze moskiew- 
skim, zauważyć przedewszystkiem musimy zna- 
czne w nim™ polepszenie się stosunków ekono- 
micznych. 

Handel polski a zwłaszcza też Warszawy, 
znalazł nową drogę odbyta na Wschodzie, ina- 
biera z daiem każdym większego znaczekia. 
Toż samo powiedzieć można e przemyśle polskim, 
który wraz z rolnictwem tak świetnie zapre- 
zeniował się ne wystawie w Warszawie, urzą- 
dzonej w miesiącu wrześniu. W ostatnich la- 
tach powstały tam liczne fabryki, pomnożyła 
się liczba rękodzieł, wyroby zaś polskie są już 
poszukiwane i na zagranicznych targach. 

Finansowe instytucje, ułatwiające kredyt, 
przychodzą w pomoc rolnikom, przemysłowcom, 
i podnoszą ogólny dobrobyt tak mocno wstrzą- 
śniony przez moskiewską repressję, jaka na- 
stała'po upadku powstania w 1864 r. 

Instytucje te tak są wzorowo prowadzone, 
iż mogą służyć za wzór dla naszych, a nawet 
zagranicznych tego rodzaja zakładów. Gdyby 
rząd moskiewski mniej zawistnem okiem pa- 
trzał na ekonomiczne krzątanie się polskiej lu- 
dneści, i nie kładł tamy usiłowaniom, dobro o- 
gólna na celu mającym, zupełny rozkwit eko- 
nomiczuy w tym zaborze niediugo dałby na sie- 
bie czekać. 

Próżne to jednak nadzieje, ażeby rząd ten 
zmienił swojepostępowanie z Polakami. Ci, któ- 
rzy niemogąc znieść jarzma niemieckiego, wy- 
ciągają ręce do Moskali, wmawiając w nich sło- 
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e poczynił, najciekawsze jednak, o których przy 
' drzwiach zawartych konferowano, pozostały de- 
$ tąd jeszcze tajemnicą dla publiczności. 


a 
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Ale 
czyż pozostaną na zawsze?” — ! — Fatalne 
także rznconem zostało światło na wyższe sfe- 
ry urzędowe, skoro taki hrabia Holstein, rad- 
ca legacyjny, prowadził wstrętne rzemiosło śle- 
dzenia każdego kroku ambasadora, przy któ- 
rym zostawał, i sprawozdania o nich synowi ks. | 
Bismarka przesyłał! Niemcy pomimo swej po- 
tęgi są zgniłem państwem. 
Hr. Harry Arnim zachował na wszystkich 
posiedzeniach sądowych spokój niewzruszony ; 
wyraża się, że pozostał i w sądzie 
szlachcicem z rodu, a dyplomatą wielkiej szko- 
ły. Odzywał się bardzo mało. Niekiedy gnie- 
wem nabrzękło mu czoło, już chciał coś wy- 
rzec i znowu zawarł usta. Wyglądał na bar- 
dzo cierpiącego. Dwa razy łzy po jego spły- 
nęły licu; raz gdy profesor Holzendorf z całem 
ciepłem wymowy w obronie wystąpił jego; 
a potem, gdy obrońca Dackhorn w sto- 


da wam wyobrażenia następujący wypadek: 
Przy ulicy Bismarka zadzwoniono _6- wczesnej 
godzinie do mieszkania na drugiem piętrze. Pa- 
ni otworzyła sama, bo służącej nie było i mąż 
jej był wyszedł także. Weszło dwóch mężczyzn. 
Jeden oświadczył, że ma do niej interes i 
wszedł do pokoju. Drugi pozostał za drzwiami. 
Obadwaj odznączali się mocnym zarostem. Ten, 
który wszedł do pokoju, pokazał sztylet zalę- 
knionej kobiecie, rozkazał, aby milczała i za- 
chowała się spokojnie, bo inaczej, to ją prze- 
bije, izażądai, by mu oddała klucze od biórka. 
Przestraszuna podała je. Otworzył biórko i wy- 
jął pieniądze, jakie znałazł, 36 tal. Pozabierał 
jeszcze co Się dało z rzeczy kosztowniejszych 
i wyszedł. Takie to sprawki dzieją się w Po- 
znaniu. Policja zajęta śledzeniem delegata apo- 
stolskiego, niema czasu na śledzenie złodziei i 
rabusiów. 


wach dojmujących przedstawił smutne losy 
obżałowanego, stratę ukochanej córki itd. Syn 
jego, hrabia Arnim Schlangenthin, blady i przy- 
bity, nie spuszczał z oka ojca, któremu cześć 
całą i miłość oddawał. 

Twierdzą, że dokumenta których brakowa- 
ło, złożone zostały w ręce kobiety, będącej 
blisko cesarza, to jest cesarzowej, że kompro- 
mitują kanclerza, zawierają bowiem nbliżające 
wyrażenia dla niektórych głów ukoronowanych. 

Policja berlińska wyśledziła jakiś nowy, 
zamierzony dopiero a zapewne fałszywy za- 
mach na życie kanclerza i ostrzegła go, ażeby 
nie przechadzał się późno po Thiergarten, i 
zamkniętym wyjeżdżał powozem. Nordd. Allg. 
Ztg. zamieściła dwa senzacyjne doniesienia: 


Jedno zawiera wiadomość, że obrońca Kull- 
manna, rzecznik Genhard w Wiirzburgu, ode- 
brał list z Pesztu od jakiegoś Głodefroi Zel- 
cher z prośbą, ażeby załączone pismo wręczył 
Kullmanowi, które oświadczało: że autor tegoż 
chce pójść w ślady brata Kullmanna. Drugie 
doniesienie wypowiada: że żandarm Józef Schau- 
er zeznał przed sądem w Wirzburgu, iż Kull 
mann zwierzył mu się w cztery oczy, że cho- 
ciaż jemu zamach na kanclerza nie powiódł się, 
to są inni jeszcze ludzie, którzy go wykonają. 
Naturalnie, że wszędzie i zawsze figurują ul- 
tramontanie, jako dzisiejsza bete notre. Przez 
takie to wiadomości o ciągłych zamachach, 
kanclerz utwierdza się na swojej posadzie. 

Na wieczorze u ks. Bismarka, w czasie 
toczącego się przeciwko Arnimowi procesu, 
znajdowało się kilku deputowanych Niemców, 
a pomiędzy tymi p. Unruhe-Bomst z księstwa 
Poznańskiego. Pistolety Kullmanna i Blinda le- 
żały na stole. P. Unruh - Bomst przypatrywał 
się obudwom. Podjął pistolet Blinda i dla żar- 
tu wystrzelił. Pistolet był nabity, i mógłby był 
ugodzić w depntowanego Jordana, ku któremu 
pan Unruh- Bomst mierzył. Zrobiło się zamie- 
Szanie. Pobledli wszyscy. Szukano kuli, lecz 
jej nie znaleziono. Ks. Kanclerz chcąc przykre 
zatrzeć wrażenie, wniósł toast za zdrowie p. 
Jordana. Ale, dla czegóż ten pistolet był na- 
bity? pytają wszysey. 

Towarzystwo młodych poznańskich kupców, 
„Stella*, dało przedstawienie amatorskie w te- 
atrze letnim, Hildebranda. Zysk obrócono na 
dokończenie budowy stałego teatru polskiego. 
Publiczność zebrała się licznie bardzo. Przed: 
stawiano: „Jeden z nas musi się ożenić“ i 
„Łobzowian.* Do tych ostatnich instrumentował 
muzykę znany chlubnie kompozytor p. Guniewicz 
który stale osiadł pomiędzy nami. Chóry i śpie- 
wy solowe wykonano z wielkiem zadowoleniem 
publiczności. Ochoczy mazur rozochocił w koń- 
cu wszystkich. 

O bezpieczeństwie publicznem w Poznaniu 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Internationale Corr. donosi w 
sprawie kolei Aibrechta, że towarzystwo tej kolei 
ma wcale znaczne długi, które zarząd bez ze- 
zwolenia akcjonarjuszów zaciągnął na wykoń- 
czenie budowy ubocznej linii tej kolei, i że 
w skutek złych stosunków finansowych, nie bę- 
dzie mogło towarzystwo zapłacić kuponu, pła- 
tnego dnia 1. stycznia 1875. Wypłata kuponu 
miała w tym roku nastąpić z kwoty gwaranto- 
wanej przez państwo, i istotnie preliminowało 
ministerstwo skarbu dla kolei Albrechta kwotę 
626.000 złr. w tem przypuszczeniu, że obie li- 
nie: Lwów-Stryj i Stryj-Stanisławów oddane 
będą w połowie rb. do użytku publicznego. 
Tymczasem nie ziściło się to przypuszczenie, i 
dlatego udzielono towarzystwu tyiko 361.500 
złr., tj. kwotę przypadającą na przestrzeń Lwów- 
Stryj; ta okoliczność jest więc powodem, że 
towarzystwo nie będzie mogło w całości zapła- 
cić kuponu styczniowego. 


Szef sekcji w ministerjum spraw wewnętrz- 
nych p. Wehli, poszedł na emeryturę, nad czem 
Galicja wcale niema powodu ubolewać; na jego 
miejsce przewodniczącym w oddziale stowarzy- 
szeń został p. Kubin, Świeże mianowany szef 
sekcji, a na miejsce radcy Weingartena referat 
stowarzyszeń objął radca dworu, p. Schmidt- 
Zabierów. Zmiana ta zapewne przyczyni się do 
odpowiedniejszego postępowania rządu w spra- 
wach stowarzyszeń niż dotychczasowe było. 


Namiestnictwo styryjskie ogłasza z końcem 
roku porównawczy wykaz stowarzyszeń w Sty- 
rji z ubiegającego roku. W Styrji istnieje 120 
stowarzzyszeń politycznych z liczbą 22.000 
członków; miasto Grac posiada 32 stowarzy- 
szeń, Maribor 12, Feldbach 11, Leibnitz 10-itd. 
Z przerażeniem konstatują cemtraliści z tego 
wykazu, że liczba stowarzyszeń centralistycz- 
nych w Styrji upada, podczas gdy stale pod- 
nosi się liczba nc: anticentralistycz- 
nych, które nadto są daleko czynniejsze od cen- 
tralistycznych. Stowarzyszeń anticentralisty- 
cznych było w r. 1874 czterykroć więcej jak 
centralistycznych. 


Z Gorycji donoszą o ciekawym wypadku 

w sprawie sądów pizysięgłych. Z powodu do- 
świadczeń, nabytych na odbytych dotąd sesjach 
przysięgłych, poseł krajowy dr. Ławricz podał 
do ministra sprawiedliwości petycję, podpisaną 
przez wszystkich członków ubiegłej sesji przy: 
sięgłych, a żądającą, aby dla sądowego obwo- 
du goryckłego nkładano dwie listy przysięgłych, 
a anwierałaby członków narodo- 


z któryth 
wości słowiańskiej a a włoskiej, tudzież a- 


by rozprawy ostateczne z obżałowanymi naro- |: 


dowości słowieńskiej a włoskiej odrębnie się| 
odbywały. 


wiańskie przymioty, jakich nie posiadają,  łu- 
dzą się, mniemając, iż rząd carski zdolnym 
jest zrozumieć ważność lepszego z Polakami 
stosunku, zwłaszcza też wobec ucisku niemiec- 
kiego. Rząd carski podobnie jak niemiecki, za 
jedyną mądrość stanu w Polsce uważa prześla- 
dowanie polityczne, eksterminację narodową 1 
szykany fiskalne. Dla tego też nie zmienił on 
w roku ubiegłym systemu, jaki za poradą pru- 
ską zaprowadził w swoim zaborze w 1864 r. 

Ukaz, wywłaszczający Polaków na Litwie, 
na Wołyniu, Podołu 1 Ukrainie, dotąd trwa 
w swojej sile. Polakom nie wolno w tych pro- 
wincjach kupować dóbr ziemskich. Usitowania 
zaś, ażeby dobra te przechodziły w ręce Mo- 
skali lub Niemców, pomimo wytężenia wszyst- 
kich środków przewagi i chytrości, jaką rząd 
moskiewski posiada, sprawiły tylko ten skutek, 
iż kraj zrujnowały do szczętu, i materjalnie, ze 
szkodą nawet państwa, podnieść mu się nie po- 
zwalają. s 
Wykluczenie Polaków z urzędów, ograniczenie 
możności zarobkowania, prawo o małżeństwach 
mięszany ch, zabronienie używania mowy polskiej 
w miejscach publicznych, w Wilnie, w Żytomie- 
rzu i w innych miastach litewskich i ruskich, 
jako też wywożenie w głąb Moskwy podejrza- 
nych politycznie, nie zmniejszyło przecież liczby 
polskiej ludności. Faktem jest, iż ludność pol- 
Ska na Litwie, Ukrainie, Podolu i Wołyniu, jak- 
kolwiek utraciła niemałe obszary w ziemi, po- 
większyła się znacznie. 

Działałność jednak polska w tych prowin- 
cjach jest prawie żadna, Ogranicza się na bier- 
nem wytrwaniu na swoich stanowiskach i za: 
chowaniu narodowości. Polacy w tych prowin: 
cjach znoszą z cierpliwością, jakiej przykładu 
podobnego nie znamy, wszystkie zdzierstwa i 
znęcania się czynowników oraz rozboje Moskali. 
Targani, bici, prześladowani, zachowują zimną 
krew i czekają na chwile opamiętania, zamy” 
kając w głębi duszy żałe i nadzieje swoje. 

Prześladowanie moskiewskie w tych pro» 
wincjach jak i w Królestwie Polskiem nia jest 
tak srogiem, jakiem było przez lat dziesięć, — 
złagodniało znacznie, pozbyło się bowiem turji 
murawiewskiej, usuniętem przecież nie zostało. 
Obywatele polscy jak płacili tak i płacą dotąd 
kontrybucją, do urzędów nie są dopuszczani, a 
język polski wygnany z urzędów i z szkół, 
Ter enam ma być wkrótce i z sądów Kongre- 
SÓWKI. 


Szkoły na całym obszarze tego zaboru 
zmoskalone zostały. To cośmy powiedzieli o 
wychowanin pubłicznem i o zakładach nauko- 
wych w zaborze pruskim, powtórzyć tu może- 
my z tym atoli dodatkiem, iż Moskale system 
pedagogiczny, pożyczony od Niemców, uczynili 
jeszcze potworniejszym. Wraz z mową swoją 
narzucają oni w szkołach pnbliczrych polskiej 
młodzieży przekonania i obyezaje swoje. Prze- 
konania utworzyćby mogły z maszej młodzieży 
siepaczy despotyzmu albo nibilistów, urągają- 
cych Bogu i wszelkiemu porządkowi, nawet te- 
mu, który stwarza idea Ojczyzny ; obyczajc zaś 
moskiewskie uczynić by z niej mogły ludzi, zdol- 


zamtuzów. Szczęściem, jad tej moskiewskiej za- 
razy nie tyka się zdrowego polskiego ciała. 
Część tyiko bardzo mała uczących się, psuje się 
w tych szkołach. czyli raczej fabrykach wyna- 
radawiania, Większość znaczna wychodzi z nich 
ze spotęgowaną nienawiścią do gorszycieli i o- 
myla nadzieje despotów, zobaczenia. polskiej 
młodzieży, ginącej nie na polu chwały, ale w 
szpitalach od zgniłych chorób. Ta nawet mio- 
dzież, która przyswoiwszy sobie doktryny an- 
gielsko-niemieckiego materjalizmu, zasady zwi- 
chniętej filozofii przerabiać się zdawała na ży- 
cie bez ideału, bez Oczyzny w sercach, bez po- 
święcenia dla braci, nżycie samo zmysłowe na 
celu mające, ta nawet młodzież znana pod ogól- 
ną nazwą pozytywistów, nie jest tak złą jak 
się zdawała. Zachowała ona czucie polskie a 
z niem te wszystkie przymioty, które Polaka 
stanowią i chwalebnie go wyróżniają. Zarozu- 


Podkomitet lasowy obrądującej w Pradze 
ankiety, do obmyślenia Środków zaradczych ze 
względu na wzmagające się w Czechach powo- 
dzie i posuchy, natychmiast dnia 20. grudnia 
przystąpił do obrad, które trwały 21. i 22. 
Najprzód zbadano wpływ, jaki wywierają lasy 
w rozmaitych kierunkach na stosunek wody; 
następnie nad środkami, jakby lasy tak urzą: 
dzić i tak rozłożyć, aby statecznie mogły wpły- 
wać na ulepszenie stosunków wody. Orzeczono, 
że koniecznie należy, lasy istniejące, a których 
byt jest w najwyższym stopniu zagrożony, Za- 
chować tak pod względem ilości i jakości, i 
liczbę ich pomnożyć przez zalesienie pnstych 
brzegów rzecznych i łysych stoków gór i pa- 
górków. Ustawa lasowa z roku 1852 jest w tej 
mierze niedostateczną, i podkomitet zaleca wy- 
danie nowej ustawy  lasowej, a odnośnie 
przyjęcie projektu, jaki już wypracowaia cze- 
ska krajowa Rada kultury, wespół z Towarzy- 
stwem leśniczem, a w którym podkomitet tylko 
drobne zmiany poczynii. 

Uchwalone przez sejmy krajowe Salzburga, 
Krainy i Bukowiny projekta ustaw o ochronie 
zwierzyny; daiej projekt ustawy o podniesieniu 
chowu bydła, uchwalony przez sejm morawski; 
projekt ustawy o ochronie pożytecznych ptaków, 
uchwalony przez sejm daimacki; projekt usta- 
wy o zmianie kilku paragrafów statutu miasta 
Wiener-Neustadt, nchwalony przez sejm dolno- 
austrjacki, uchwalony przez sejm kraiński pro- 
jekt ustawy 6 zniesieniu opłaty szkolnej, tu- 
dzież uchwała sejmu czerniowieckiego 0 połą- 
czeniu miejscowej Rady szkolnej czerniowiec- 
kiej z okręgową, otrzymały sankcję. 


Niemcy. Ogłoszona w Reichs- Anzeiger nota, 
czytana podczas procesu Arnima na tajnem po- 
siedzeniu, jest okólnikiem kanclerza z dnia 16. 
maja 1872 r. o wyborze papieża na przyszłość, 
Okóinik ten wywodzi, iż ze wzgiędu na zmie- 
nione w głównych podstawach stanowisko pa- 
pieża, w skutek ogłoszenia dogmatu nieomylno- 
ści, bardzo byłaby pożądaną jedność rządów 
europejskich w razie nowego wyboru papieża. 

W Berlinie obiegają pogłoski, puszczone 
najpewniej ze sfer urzędowych o rozwiązaniu 
parlamentu. Zadaniem kanclerza byłoby skonso- 
lidowanie większości liberalnej, któraby gotową 
była na każde jego skinienie; pozbawienie La- 
skera przodownictwa w tem stronnietwie było- 
by także względem decydującym dla zarządze- 
nia nowych wyborów, f 

Sejm meklembutski zwołany na dzień 10. 
lutego. Rząd przedioży sejmowi: kontrybuej 
zwyczajną i nadzwyczajną (bndżet wydatków), 
dalszy ciąg obrad nad zmianą konstytucji i po- 
sag dla W. ks. Marji moskiewskiej. 

Rzym i Włochy. Drugiego dnia świąt Bo- 
żego Narodzenia papież przyjmował szlachtę 
rzymską. Markiz Cavaletti, były senator påczy- 
tał adres wierności | przywiązania patrycju- 
szów. Wielu kardynałów asystowało temu przy- 
jęciu. Papież odpowiedział na adres słowami po- 
chwały i zachęty. Tegoż samego dnia rozpo- 


| pchnięta wystąpieniem gabinetu londyńskiego. 


częły się z powodu zbliżającego się Nowego ro- 
ku, recepcje wszystkich przedstawicieli państw 
zagranicznych przy stolicy apostolskiej. P. Cor- 
celle został przyjęty pierwszym. Szczególną u- 
przejmością papieża został zaszczycony nietyl- 
ko sam ambasador francuski, ale zarówno i cały 
jego personal poselski. 

29. grudnia przywiózł kurier list cesarza 
niemieckiego do króla włoskiego z portretem 


cesarskim, jako padarek na święta. Pismo i 
portret wręczone ei niebawem królowi przez 
posła niemieckiego; Keudella. ) 


Wschód. Sprawa traktatów handlowych z 
Rumunią nie przestała być tą osią, około któ- 
E obraca sig polityka państw europejskich na 

schodzie. Dziś ona weszła na nowe tory, 


dzenia języka moskiewskiego do kościoła kato 
lickiego a w Królestwie Polskiem z powodu 
zamierzonego zniesienia nnii kościelnej z Rzy- 
mem pomiędzy ludnością rusińską w wschodniej 
części Podlasią i Lubelskiego. Zniesienie to 
dawno zamierzone i przygotowywane przez 
rząd carski, okazało się niepodobnem do wy- 
konania, z powodu wierności i Zacności unickie- 
go duchowieństwa oraz ludu. Rząd moskiewski 
ogarnięty fanatyzmem jedności państwowej 
przeprowadzić ją koniecznie postanowił ta- 
kże i na poły religijnem. Nie zraził się więc 
trudnościami jakie napotkał, Księży uniekich 
więził i wydalał stopniowo w miarę przybywa- 
nia emigrantów z Galicji, to jest duchownych, 
których święty Jur wychował na odstępców 
kościoła i narodowości rusińskiej. Gdy już po- 
dobnymi księżmi napełnił całą dyecezję, przy- 
stąpił do odmiany obrzędów, Lud się jednak 


miałe zaś popisywanie się nierozsądnemi dok- |oparł tej odmianie. Nie pomogły okólniki fał- 


trynami, które niedoświadczenie przyjąć im do- 
zwoliło i za nowe a zbawiające społeczeństwo 
ogłosić nakazało, wywołało oddziaływanie ze 
strony ludzi starszych, i tym sposobem stwo- 
rzyłe ruch umysłowy, jaki tak znacznie i pię- 
knie objawił się w zaborze moskiewskim, | 

Piszą tam wiele a czytają jeszcze więcej, 
Pisma perjodyczne a zwłaszcza też naukowe 1 
literackie rozchodzą się z Warszawy na całą 
Polskę i za wzór w innych zaborach wy- 
chodzącym służyć mogą. tak co jo układu, 
treści, jako też dbałości o usłużenie publiczno 
ści zdrową nauką. Rozwój piśmiennictwa jako 
też powiększenie się liczby czytających jest 
znakiem postępu w oświacie, pomimo najgor* 
szych i najtrudniejszych warunków politycz- 
nych. 

A Ucisk administracyjny wywiera się tu z 
całą ujemną w skutkach swych mocą. Moskaie 
gubernatorami, naczelnikami powiatowymi, Mo- 
skale jednem słowem urzędnikami, więc też 
rządzą po swojemu, kraj rządzony uważając 
jak morze, w którem każdemu połów jest do- 
zwolonym. Wstydzą się oni jedynie wolnej za- 
granicą prassy, która jakkolwiek powstrzymuje 
ich nie w jednem nadużyciu, ostatecznie wszak- 
że nie jest zdołną usunąć tej ciężkiej zapory w 
wewnętrznym rozwoju kraju. 

Śmierć Berga zaszła w r. 1874 była ha- 
słem cichego, bez ukazu, zniesienia namiestni- 
ctwa w Warszawie, jako instytucji świadczącej 
o pewnej choć w szczupłych rozmiarach odrę- 
bności Królestwa Polskiego ; nomiqowanie zaś 
Kotzebnego na miejsce Berga jenerałem-gyber- 
natorem, jest faktem, mówiącym ©  niezmienio- 
nem i stałem dążeniu rządu moskiewskiego do 
centralizowania i zacierapia wszelkich śladów 
praw samorządu, przyznanych tej AA Polski 
na kongresie wiedeńskim 1815 r. W rzeczy zaś 
Samej Królestwo na tej zmianie nic nie straci- 
ło, bo Berg był już tylko malowanym namiest- 
nikiem, we wszystkiem ministerstwu petersburg- 
skiemu podległym, jak jest podległym jego na- 
stepca w charakterze jenerał gubernatora, 

Podległość Petersburgowi stała się bezpo- 
średnią przyczyną prześladowania religijnego 


nych tylko do spełniania obowiązków Sstróży|na Litwie z powodu prób nieudanych Wprowa- 


szy wego administratora dyecezji ks. Popiela, 
nie pomogły kazania przybyłych z Galicji a 
fałszywych księży ani też nąmawiania czynow- 
ników moskiewskich. Lud się w ząstąwione si- 
dła uwikłać nie dał. Wystąpiło więc wojską, 
krew się polała i padło wielu męczenników za 
Wiarę i ojczyznę, któryeh imiona aureolą oto- 
czone, zapisane w polskiej martyrologii, przez 
wieki świecić bdg blaskiem cnót i chwałą wia- 
ry, stwierdzonej krwią z pod Serca wyto- 
czoną. 

Əd pierwszej rzezi w styczniu, przez rok 
cąły nie wiele zmieniło się w położeniu unitów. 
Uciekaji w lasy przed egzekucją wojskową, któ- 
ra im dobytek cały niszczyła a nie chcieli 
pójść do cerkwi na nabożeństwo fałszywych po- 
pów. Sami chrzczą, chowają zmariych, zdraj- 
ców księży wyrzucają z kościołów i trwają do- 
tąd, już dya lata znosząc męczeństwo, w wier- 
ja religii, kirą im car wydrzeć chce Z 

uszy. 

Cały lud w męczeństwie jakiż to dziwny 
a wielki fakt. Zdawaćby się mogło, iż sama 
Opatrzność w dyóch punktach Polski tj. w 
Wielkopolsce i na Podlasiu dopuściła srogiego 
prześladowania religijnego, ażeby dotykając na- 
szych włościan w tem. co mają najdroższego, W 
wierze, doprowadzić ich tym sposobem do 
pojęcia swojego polskiego charakteru i narodo- 
wego obowiązku; ażeby wzbudzeniem przykła- 
du wierności Kościołowi, posuniętej aż do mę- 
czeństwa, rozbudzić w całej Polsce ducha, któ- 
ry po upadku powstania przez lat wiele nie 
mógł wyjść z pognębienia. 

Rozbudzenie to acz powolne widne jest i 
w tej części Polski, która przypadła w podzia- 
le Austrji. Rozmiary tej „Wiązanki“ niedozwa- 
lają nam wdawać się w szczególowe udowodnie- 
nie naszego spostrzeżenia. Odkładamy to na pó- 
niej, dzisiaj ograniczamy się na kilku tglko 
ogóinych wskazówkach. 

Galicja została nięsłąsznie ogadaną. Wy. 
robiono jej reputację kraju gnuśnego, niezdol- 
nego do życia samoistnego, który utracił sprzy- 
jające chwile dla swojego rozwoju i postępu. 

Nie przeczymy, iż można było więcej zro- 
bić dla skonsolidowania naszego tu społeczeń. 
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Podług onegdajszej depeszy, lord Derby zapro-| 
ponował Wysokiej Porcie wydanie firmanu sul- 
tańskiego, mającego przyznać Rumunii prawo 
zawierania traktatów handlowych. Przed mie 
siącem wiele pisano o tem, jakoby Anglia ca- 
tym: wpływem swoim powstrzymywała Turcję 
od wszelkich ustępstw na rzecz państw wasal- 
nych, i że w skutek zabiegów posła angielskie- 
go w Stambule, Porta postawiła weto swoje, że 
późniejsza nota Aarifi baszy do wielkich mo- 
carstw była ułożoną w myśl instrukcji angiel- 
skiego ministra spraw zagranicznych. Pomimo, 
iż takowych instrukcji lorda Derby nikt nie 
czytał, ani widział, przyznać należy, iż przypi- 
sywane Anglii stanowisko w tej sprawie, ści- 
śle odpowiadało interesom i tradycji polityki 
Saint Jameskiego gabinetu. W żaden jednak 
sposób zgodzić się niepodobna, jakoby ostatnie 
propozycja augielska była negacją tej polityki, 
na niekorzyść własną. Anglia mogła powstrzy- 
mać Tnrcję od taniego zrzeczenia się praw tej- 
że zwierzchniczych, ale nie mogła przeszkodzić 
trzem mocarstwom w negacji onych. Skoro fakt 
został dokonanym, a sprawa weszła na drogę 
merytorycznego roztrząsania między fachowymi 
ministrami Wiednia, Budy, Pesztu i Bukaresz 
tu, godność Turcji wymaga, aby uprzedzić o- 
stateczne załatwienie tej sprawy dobrowolnem 


Ziemie polskie. . 


(Pogłoski o zniesienia stanu wyjątkowego 
litewsko-ruskich prowincjach. — Ruch ekonomicz ? 
w Wilnie. — Projekt założenia w tem mieście Wy- 
stawy zachęty sztnk pięknych. — Wiec ludow 
katolieki na Górnym Szląskn.) 


Na Litwie i Rusi szerzą się pogłoski, j 
koby rząd przygotowywał zniesienie stanu wy 
jątkowego w tych prowincjach. Wspomnialy o 
tem gazety moskiewskie, a Petersb, Wiedom. 
poświęciły nawet wstępny artykuł potrzebie 
zaprowadzenia takiego samego porządku pra- 
wnego na Rusi jak i w szczeromoskiewskich 
gubernjach carstwa. Nawet warszawski Wiek 
w korespondencji z nad Wilii mówi o powyż- 
szych pogłoskach, a przytem biada nad nełęż 
żliwością obecnego stanu rzeczy. Czyżby rząd 
moskiewski na prawdę 
wyjątkowy Litwy i Rusi? I wreszcie jak rząd 
rozumie ten stan wyjątkowy? Jak wiadomo, 
w litewsko-ruskich prowincjach prawo własno- 
ści ziemskiej zostało ograniczonem, ponieważ 
majątków nie wolno sprzedawać Polakom i ka- 
tolikom, tj. tym, którzy najliczniejszy stanowi- 
liby poczet nabywców, stąd cena ziemi spadła 
bardzo nisko i zachodzi zawsze wielka trudność 


przyznaniem prawa. W tem też znaczeniu mo- 
że być brany dzisiejszy krok rządu angielskiego. 
Wydając firman przyznający Rumunii prawo 
zawierania traktatów, obwieściłaby Turcja, że 
się nie zrzeka zwierzchniczych praw nad wa- 
zalem, bo uznaje konieczność przyłożenia wła- 
snej  suzerenowej pieczęci do aktu wazal- 
skiego. 

Słychać, że Turcja waha się z wydaniem 
firmanu, a Rumunia zdecydowaną jest odrzucić 
takowy w razie gdyby był przysłanym. Na tę 
wszakże ewentualność, powinua była rachować 
Anglja, przesyłając swe propozycje do Stam- 
bnłu. Jeśli więc istnienie noty angielskiej jest 
piawdziwem, jeśli Turcja pójdzie za tą wska- 
zówką. a zamiar Rumunii odrzucenia firmanu 
przyjdzie do skutku, wówczas dopiero to lub 
inne zachowanie się Anglji będzie probierzem 
pewnego rozwiązania kwestji wschodniej, wów- 
czas dopiero mieć będziem prawo sądzić, czy 
nad Bosforem rozstrzygnie się sprawa, pomimo 
Anglii czy z nią- 

W ten ostatni sposób postawiliśmy zapa- 
trywauie nasze na kwestje wschodnią ty!tko ze 
względu na ostatni artykuł dziennika Staate- 
biirger Zeitung, w którym między innemi powie- 
dziana: „Tymczasem można to jedno tylko 
stwierdzić, że Anglja w dalszem utrzymaniu o- 
becnego status quo w Turcji nie ma inte- 
resu. Przyczyna dawniejszej polityki angiel- 
ekiej wzgiędem Turcji, leżała w zabezpieczeniu 
Indjów. Od czasu jak wojska moskiewskie co- 
raz się bardziej zbliżyły do Indjów, podtrzy- 
mania teji przestało być dła Angliji rzeczą 
wielkiej wagi. Po co by miała Anglja dłużej je- 
szcze stać na straży, skoro przeciwnik jej inną 
sobie w te strony utorował drogę? Anglja sta- 
rała się utrzymać nieżależność Turcji jedynie w 
tym celu, aby nie zostawiać drogi do Wscho- 
dnich Indjów w obcych ręku; tymczasem jednak 
rywal omylił jej czujność i zbliżył się do wrót 
pożądanych.* Nie bezpośredni więc interes — 
kończy autor artykułu — mogłaby mieć Anglja 
w sprawach tureckich, lecz chyba te małej wa- 
gi względy, jakieby powstały przy oddziały- 


waniu upadku Turcji na ogólny pokój europej- 
ski. Pomimo iż zestawienie wyników takiego 
przypuszczenia jest przedwczesnem, sama nie- 
dokłądność poglądu zdradza tendencyjność jego 
pochodzenia. Są bowiem powody do mniemania, 
że artykuł ten inspirowano w berlińskich sfe- 
rach urzędowych. 


o nabywcę. Drugim stanem wyjątkowym jest 
kontrybucja, 
Polacy za to, że są Polakami. Kontrybucja ta 
wynosi co najmniej trzecią część całego docho- 
du in brutto, a razem z podatkami połowę ca- 
łego dochodu. Przy takim porządku rzeczy, 
właściciele ziemscy nia mogą nawet myśleć o 
żadnem ulepszeniu gospodarstwa rolnego. Trze- 
cim stanem wyjątkowym jest poniżanie i usu- 
wanie od wszystkiego Polaków, tj. jedynej do- 
tąd inteligencji w kraju. Wreszcie do stanu 
wyjątkowego należy to, że Litwa i Ruś nie nie 
dostały z owych błogich reform (ziemstwa 
i sądy publiczne), jakiemi, rząd uszczęśliwił 
swych wiernopoddanych. Otó% zniesienie stanu 
wyjątkowego w litewsko-ruskich prowincjach, 
jak się zdaje, ograniczy się zaprowadzeniem 
ziemstw i sądów publicznych, i to z usunię- 
ciem od nich żywiołu polskiega, a więc świa: 
tlejszej ludności miejscowej. 

O rozwijaniu się ruchu ekonomicznego w 
Wilnie piszą do razety Warszawskiej: Trzy 
nowe Tawarzystwa akcyjne, a mianowicie: „Dru- 
giego wzajemnego kredytu“, „Hotel* i „Lom- 
bard“ nie zdołały jeszcze rozwinąć dostatecznie 
operacji, albo się nawet zorganizować, a już 
dwa inne, jako to: „Towarzystwo Wkładowo- 
Zaliczkowe* i „Fabryki wyrobu skór” są w za- 
wiązku. Dowód to oczywisty (coraz. bardziej 
rozwijającego się poczneia potrzeby stowarzy- 
szania się w przedsiewzięciach, przynoszących 
pożytek zarówno stowarzyszonym i społeczno- 
ści zainteresowanej w rodzaju funkcji towa- 
rzystw. Lecz objaw ten, jakkolwiek wzrastają- 
cy w większości, mało się uwydatnia w war- 
stwie posiadającej więcaj środków, czego dowód 
oczywisty mamy na Towarzystwie akcyjnem 
„Hotel“, które mając na względzie grono bo- 
gatszych akcjonarjuszów, pomimo“ skromnie za- 
kreślonego kapitału 100.000 rs., nie mogło ze- 
brać kapitału w terminie prawnym i zmuszone 
jest prosić władzy o prolongatę. O ile jednak 
Towarzystwo „Hotel“ zostaje zachtiane, 0 tyle 
„Lombard* więcej posiada widoków urzeczy- 
wistnienia. Dla zebrania potrzebnej liczby akcjo- 
narjuszów , nie miano tu na widoku wyłącznie 
jakiejbądź warstwy społeczeństwa, lee” po pro- 
stu ludzi pochopnych do przedsiębio .twa; ta 
też, o ile nam wiadomo, niezbędna ilość kapi- 
tału zakładowego jest prawie zapewniona. Ca 
się tyczy dwóch zana stowarzyszeń, z tych 
jedno, to jest „Wyrobu skór“, rozpoczęło już 


światy oraz polepszeniem stanu ekonomicznego 
ludności. Jeżeli jednak sądzimy pobłaźliwie to, 
co zrobiono, nie czynimy bez słusznej racji. 
Galicja należała do krajów najsrożej dotknię- 
tych. Experymenta wynarodawiania, ociemnia- 
nia i rozbijania społeczeństwa, w innych zabo- 
rach rozpoczęte przez rządy w tym czasie, gdy 
już naród przez wyrobienie w sobie świadomo- 
ści praw i sił swoich, wytworzył moc do ich 
neutralizowania, tu rozpoczęte zostały zaraz po 
pierwszym rozbiorze, wtedy gdy całe polskie 


działania w niewielkim jak na początek zakre- 
sie; a po odbytej próbie, jeżeli takowa wypas 


się wiele tym przedmiotem w ciągh upłynionych 
lat, nie będziemy więc tu kreślić qbrazu nędzy, 
do jakiej doprowadza żydowska lichwa i niega- 
spodarność, wypływająca z ciemnoty oraz le- 
listwa. Nędza ta paraliżuje handel, przemysł 
krajowy i czyni z Galicji krainę błogosławiona 
dla wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy. 

Że jednak stan tak smutny dłago trwać nie 
będzie, wolno nam mieć nadzieję, uzasadnion* 
ogólnym ruchem ku naprawie stosunków eko- 
nomicznych, Powstają liczne towarzystwa za- 
liczkowe, produkcyjne, za naszą zaś inicjatywą 


spoleczeństwo przedstawiało uspioną, gnuśną 
niezdolną do żadnego odpori massę. Expery- 
menta wspomniane tak wcześnie rozpoczęte, 
trwały lat ośmdziesiąt i popsuły węzły społe: 
czne silniej niż gdzie indziej. Co tak długo 
było wykrzywianem, w przeciągu lat nie wielu 
sprostować się zupełnie nie da. 

Ą jednakże dzięki tej małej auionomii i 
wolności jakiej doświadczamy od niedawnego 
czasu, stosunki pomiędzy dworem a chatą, 
wspomnieniami rzezi utrudnione, zaczęły się 
zabliżniać i zaczęła a. powaśnionych warstw 
wyrabiać jednym duchem ożywiona massa; a 
jednakże dzięki tym autonomicznym instytnejom, 
szkoły nasze pozyskawszy język polski do wy- 
kładu, rozwijają się coraz lepiej i dążą do u- 
doskonalenia. Liczba uczących się w narodo- 
wych szkołach jest tak ogromna. że istnieją- 
ce szkoły już nie wystąrcząją a nowych po- 
trzeba mocno czuć się daje, Oświata szerokim 
prądem rozejdzie się na kraj z tych szkół i 
naprawi to, co złośliwość dawnego systematu 
rządzenia popsuła. 


Wzrost polskości w Galicji jest ogromny. 
Każdy to przyzną, któ porówna stan dzisiejszy 
z tym, jaki był przed dwudziestu laty. Młodzi 
pisarze piszą lepiej po polsku niż starsi; urzę- 
dy też wyrabiają z każdym dniem dokładniej 
język urzędowy polski, 


Instytucje autonomiczne jakkolwiek w. cia- 
snych ramach jakby z łaski udzielonych atry- 
bucji działając, coraz lepiej funkcjonują, Ucze» 
stpicząca W nich lydność nabywa z każdym 
rokiem większej wprawy do rządzenia i wię- 
kszych zdolności do organizowania porządku. 
Nie możemy dzisiaj wdawać się w określenie 
potrzebnych reform tych instytucji i w wyka- 
zywanie tego, co powinny przedsięwziąć dla 
doprowadzenia Kraju do kwitnącege stanu. 
Uczynimy to innym razem. Dzisiaj wskazując 
na osiągnięte rezyltata, przyznać musimy, iż 
jakkolwiek bezpieczeństwo publicząe wiele zo- 
stawia do życzenia, nie jest ono przecież mniej- 
szem jak w tych czasach. gdy nie było autono- 
mii. Komunikacje krajowe Są przedmiotem pil- 
nego starania władz krajowych. — Byle czas po- 
zwolił, okaże się dobitnie, że właśnie przez auto- 
nomiczne instytucje, lndność uąsza wydoskona: 
liła zdolności swoje do samorządu i spotęgo- 
wała wszystkie czynniki dobrze zorganizowa- 
nego i rządzonego kraju. 

Najopłakańszą rzecza w Galicji jest jej niskość 
finansowa i upad ` ««miczny. Zajmiowaliśmy 


stwa, uporządkowania wewnętrznych  stosun- 
ków i wzmocnienia ich szybkim rozwojem o- 


—— a a. 


rozpoczęta walka z lichwą nie tylko u nas W 
Galicji ale już prawie w całej monarchii habs= 
burgskiej, doprowadzi jak tuszymy do źniesie= 
nia tej strasznej przewagi pieniężnej żydów, 
która ciężarem swoim wszystko przyciska i tą- 
muje oddech wszelkiemu życiu. «Żydzi też na 
uczywszy się z doświadczenia, iż bez nich ©0= 
bejść się umiemy i zobaczywszy nas samodziel- 
nie kroczących bez ich ciężkiej opieki, nie bę= 
dą tworzyć u nas programów niemieckich poli- 
tycznych i przekonają się, iż tylko w harmonii 
z Polakami i w spolonizowaniu swojego języ=' 
ka, obyczaju i sposobu myślenia cieszyć się' 
mogą błogą przyszłością. | 


Ruch pomiędzy włościanami ku wstrzemię- 
żliwości w roku 1874 rozpoczęty za pobudką 
owej wyszydzonej przez pewne dzienniki walki 
z lichwą, najdzielniej przyczyni się do polep- 
szenia stosunków ekonomicznych kraju naszego, 
który niestety zagrożony znowuż został w tej 
z szczupłej samodzielności, jaką sobie wy- 
robił. 


Rozwielmożniony centralizm, przez bezpo- 
średnie wybory zyskawszy niezależność od Sej- 
mów krajowych, postępuje wytrwale na drodze 
ukrócenia swobód krajowych, ataki swoje na 
nie rozpoczynając zawsze od Galicji. Zamach 
na Radę szkolną, który nam na Gwiazdk 
przynieśli centraliści, przekonał ostatecznie tycja 
nawet, co sprzyjali przewadze niemieckiej w 
parlamencie, o niebezpieczeństwie w jakiem gig 
znajduje samorząd krajowy, kióry już u uag 
wiele naprawił i wiele zdziałał» dobrego. 


Obrona samorządu jest obok niezmordor. a« 
nego krzątania się organicznego wewnątrz kra- 
ju, gwałtowną a świętą powinnością obeciej* 
chwili, obowiązującą każdego, bez różnicy stron- 
nictwa, obywatela naszego kraju. 

Od wykonania tej powinqości zależy dal: -; 
pomyślny rozwćj oświaty i dobrobytu w ARA 
cji. Od jej wykonania zależy tąkżo po częś al 
wyrobienie tych przymiotów w charakter ~ 
naszym, 0 jakich mówiliśmy na początku „W. .- 
zanki“ zastanawiając się nad główną przy: '7- 
ną, dla której chmury niewoli nierozrzed. y 
się dotąd nad Polska. A 


Rozejdą się one i błyśnie przez nie słońce 
prawdziwej wolności, jeżeli każdy nauczy sie 
robić dla sprawy publicznej co może, co umie 
ico do niego należy! 


zamierzał znieść stan -< 
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alej z. na korzyść stowarzyszonych, |domu inwalidów w Tyrnawie , Michała Przybyszo-;tak — rewolucja zwycięstwo odniosła ; pp. małżon-| do miliona talarów, bo tyle-ma kosztować zaproje- |złr. — c; ziemniaków 1 złr. 12 c. Cetnar: koni- 


miast rozwinie swe przedsiębiorstwo. | wskiego, kancelistą przy c. k sądzie krajowym w | kowie rozstali się widać chętniej z szklanką i kie- | ktowana kanalizacja. czyny złr. — c; siana 1 złr. 02 e. słomy, — zr. 
— ze z niektórych osobistości, należących | Krakowie. liszkiem, aniżeli z słodkiemi całasami swoich mi-| — Zadaniem przemysłu naszego jest spożytko- |83 e. wełny — złr.— c. — Sąg drzewa twardego 
Yona stowarzyszonych. które prócz energji — Podziękowanie. Dla ubogich a za- łych żoneczek, i zaprzestali jak jeden do szynków | wać, ile można najwięcej surowe produkta, znaj- |14 złr. 75 c., miękkiego 10 złr. 50 c. — Funt 
pieraniu każdego przedsiębiorstwa poSia- |głużonych złożono na moje ręce następujące | chodzić, panie zaś wynagradzają swoim powodują- | dujące się u nas m niemające w stanie surowym |mięsa wołowego 27*/, e. — Mas okowity 15° 40 c., 


pępowiednie ku temu wiadomości, może- | dary: Tndwika z br. Borkowskich Niezabitowska cym się im małżonkom — posłuszeństwo małżeń. 
„okować stowarzyszeniu pomyślne na|jQ zł. Paparowa 20 zł. Adwokat Gorecki 5 zł. | Skie — dobremi herbatkami w domu, osłodzonemi obf- 
szłość rezultaty, czego mu też z serca Ży- |Fyler Edward 2 zł. Rabacki z Horodenki 7 zł. |temi eałusami, naczem mężczyźni naturalnie bar- 
. Nareszcie „Towarzystwo Wkładowo-Za- Iza Wysocka 10 zł. Marchwieki Zdzisław 5 zł.| dzo dobrze wychodzą. Zaiste jest to czyn naśla- 
rowe“ podobno jest jeszcze w zawiązku, jeżeli | M Kostner 2 zł. T. R. 2 zł. Niezabitowski Kwi- | dowania godny, przeto spodziewam się, że piękna płeć 
siebie dodamy, że Wilno przed rokiem 1863 | pyp 2 zł. Zamorski Bronisiaw 3 zł. Z Krakowa|w całym kraju, pójdzie za przykładem zmyślnych 
adało kilku bardzo zdolnych malarzy. W | wraz z telegramem 8 zł. Obmiński Karol 2 zł. A.|pań horodeńskich, i w ten sposób wyemancypnje 
o gronie wykształcił się artystycznie znany | K. 2 zł. Razem 81 zł. swoich mężów, od niewolnictwa szklanki i kieliszka 
szechnie dzisiaj rysownik, Andriolli. Pogrom Na święta przysłano: Piwiarnia Tenczyńska | Szynkowego, a nadto z kieszeni żydowskiej, — co 
ak Mnrawiewa i straszny ucisk, jaki pano- | pół wiadra piwa, OO. Dominikani 4 butelek wina, | daj Boże. 

dotychczas w Wilnie, zmusiły artystów i | strnelę i opłatki, Kostecki tort, Miiler 2 torty, 2 W nadzieji, że piękny przykład pań horodeń- 
atów przenieść się po większej części do |tlaszki wina. Gros tort, Hilich 10 strncli. Daszkie- | skich, w całym kraja naśladowczynia znajdzie, spo- 
szawy. wicz 5 strucli. F, Kruczkowski 5 chłebów. Apoli- | Gziewam się wkrótce ogłoszenia dziennikami, podo- 


odpowiedniej wartości. Nie tak dawno założył w | 189 45 c., 30”70c., 35° 75c., 36° 80 e. Wiadro 
Krakowie inżynier Łuszczkiewicz fabrykę posadzek {30° 28 złr., 35° 30 złr., 36° 31 złr. 

cementowych, w której z piasku i cementn wyrabia Zapiski o machinach i narzędziach rol- 
posadzki, mogące się co do trwałości mierzyć z po- niezych. Odkąd rolnictwo stało się przedmiotem 
sadzkami kamiennemi i marmurowemi. Przemysł naukowych badań, świat industryjny po obydwóch 
ten wzrósłby szybko, gdybys tyłko bndnjący, wła- | stronach Oceanu niezmordowanie nadtem pracuje i 
ściciele domów zrozumieli pożytek urządzauia w poświęca miliony, ażeby rolnictwu za pomocą ma- 
kuchniach, warstatach, dziedzińcach stajniach, szyn zapewnić potrzebne siły, lub też przywrócić 
trwałych posadzek, U nas, we Lwowie możnaby te, które za zmianą stosunków społecznych utra- 
także fabrykę podobną założyć, materjału bowiem | cji. Dla dokładnego zaś technicznego przysposo- 
cementowego w jego okolicach nie brakuje. bienia ziemi, wzięto się do nlepszenia narzędzi 
,— Kolej warszawsko-bydgoska wprowadza u rolniczych, niemniej i maszyn w skład gospodar- 
siebie dogodność bardzo ważną dla osób odbywa- | stwa wchodzących, i tak z rozwojem tego ekono- 


Katolik donosi, że na Górnym Szłązku W |nary Buczak zecer Gaz. Nar. kawę, cukier i rum, | bnych faktów. jących nieco dłuższą podróż a zwłaszcza nocną po- | miczno-społecznego zadania, poczyna się okres 
KSMt, odbył się d. 13. grndnia zeszłego roku W imieniu ubogich a zasłużonych składam — Wiadomości literackie, naukowe i|r4 to jest wagony sypialne. Wagony takie są już | machin. 

: lndowy. Przewodniczył hr. Łazarz Henkel- |wieleb. księżom, szanownym paniom i zacnym pa- | artystyczne. w użycin na wielu dłuższych liniach kolejowych, Nim maszyny rolnicze osiągnęły swoją dzisiej- 

ydhersmark, przemawiał dr. Franz z Wrocła- |nom najcznisze podziękowanie wraz z życzeniami — Do najlepszych pism literacko-nankowych |na których każdy z pasażerów mających do prze- szą doskonałość, nważano je jako zły — lecz ko- 

P 4i$.o położeniu katolików. noworocznemi, oby Bóg przez cały ra 1875 w wa-|w Warszawie wychodzących, należy Kronika „Ro. |bycia większą przestrzeń, szczególnie zaś w porze |njeęczny środek zastąpienia rąk. Teraz zaś, gdy 

; sze serca wlewał te najmiłsze uczucia, jak ja do- | dzinna, którą zalecamy rodzinom, dbałym o powa- | nocnej, chętnie ponosi dodatkowy wydatek za mo- |nanka i badania doprowadziły do takiej doskona- 

znaję dopomagając ubogim a zasłnżonym. żną i miłą rozrywkę oraz naukę, na zdrowych a BM. przepędzenia l T Nge TALE gi łości, iż częstokroć maszyny lepiej funkcjonują, ni- 

r Jai i IOl Lwów 27. grndnia 1874. wypróbowanych zasadach opartą. W Galicji ko-|goskiej wagony sypialnė- przydatne będą dia osób | želi najpewniejsza ręka, ustępnie przesąd do maszyn 

i ika miejscowa l zamiejscowa. Wiktor Wisniewski, sztuje kwartalnie z e avi 2 zł. 15 c.|Jadących wprost do Berlina. qo * UJĄĆ eristada „sio sj a 

— Strajk dorożkarski po 36 godzinnym trwa- ulica Ochronek, nr. 6. |Prennmerować ją można w księgarni Gubrynowicza| — Towarz. przemysłowe polskie w Berlinie li- Udoskonalone machiny i narzędzia są dźwi- 


czy obecnie 200 członków i odbywa co soboty dwa 
posiedzenia. Byłemn  współzałożycielowi i przewo- 
dniczątemn mechanikowi Kahl z Kościana, który 
w r. 1870 nmarł, wystawiło Towarzystwo nagro- 
bek na katolickim cmentarzu parafji św. Jadwigi, 
na którym zwłoki jego spoczywają z polskim na- 
pisem. Poświęcenie tego nagrobka odbyło się przy 
bardzo licznym ndaiale członków Towarzystwa d. 
8. listopada br. 


— Dalszy ciąg ofiar nadesłanych na spa- 
lony kościół w Gorlicach: P?. JW. hrabina Zofia z 
hr. Branickich Arturowa Potocka 100 zł. Ks. Kościń- 
ski pl. z Osieka 24 zł. Ks. Karnowski pl. z Ole- 
sna LO zł, Ks. Józef Panil pl. z Giedlarowy 5 zł. 
Ks, Wincenty Wąsikiewicz pl. w St. Wiśniczu 5 
zł, Ks. Leon Ziemba pl. z Narajowa 3 zł. 35 et. 
Ks. Edmund Pawlik gwardjan z Kalwarji Pacławsk, 
6 zł, Ks. Józef Kozik pl. z Cieszanowa 18 zł. 64 c. 
Ks. Ant. Jancznra pl. z Baranowa 35 zł, Ks, O: 
delgiewicz pl. św. Mikołaja we Lwowie 40 zł. Ks. 
Nowakowski opat .w Żółkwi 30 zł. 20 c. Ks. 
Edward Palch pl. z Wesoły 5 zł. Parafia ob. łac, 
w Dublanach 8 zł. Ks. Michał Król infułat scholast. 
w Tarnowie 10 zł. Parafia tarnowska 47 zł. 40 c. 
Ks, Žegota Górski pl. w Szynwaldzie 19 zł. 8 c 
Ks. Kanty Babiez pl. z Przyscowa 7 zł. 30 c, 
N. N. z Lipnicy 2 zł, Ks. Winnieki pl. z Gra- 
bownicy 10 zł. Ks. Feliks Swierczynski pl. z 
Grodzisk 10 zł. Jan Wąsowski pl. z Moszczeni- 
cy 21 zł, 407/, e. Ks. Gabryel Hełpa pl. w 
Zbyszycach 10 zł, Parafia ob. łac. w Rndkach 8 
zł. Ks. Jan Tarlej pl. z Porąbki 17 zł. 

— W „Gwiazdce Cieszyńskiej“ czytamy 
Że d. 26. tm. odbyć się miało w Cieszynie w „Czy- 
telni ludowej“ amatorskie przedstawienie teatralne. 
Podobne przedstawienia w Cieszynie miały miejsce 
juź dość często, co jest dowodem żywotności myśli 
polskiej w tem mieście; tem jednak co powoduje 
nas do zanotowania tego faktu, jest okoliczność, 
że jak pisze Gwiazd. ciesz. na nrządzenie tego 
teatru „Kółko warszawian, przyjaciół sceny naro- 
dowej w Cieszynie“ złożyło 25 zł. Datek to 
wprawdzie niewielki, niemniej doniośle jednak 
świadczy o narodowej łączności, Oby był przepo- 
wiednią, że istotnie wkrótce mieć będziemy polską 
scenę i na Szląskn. 


niu stanowczo przełamany został. We środę w połu- — Wybór uzupełniający jednego członka |i Schmidta we Lwowie. Treść nrów 23. i 24.: Od 
dnie stawiła się w policji deputacja fiakrów i do- | Rady powiatowej w -Drohobycza z grupy gmin redakcji; Kwestja kobieca; Emancypacja „a prace 
rażkarzy w liczbie kilkunastu, a przepraszając za | wiejskich rozpisano na d. 25. stycznia 1875, przez Krystynę Narbnttównę; , Syraknzanki, idylla 
nierozważny swój krok oświadczyła gotowość do zaś wybór jednego członka do tejże Rady Teokryta przekład Lucyana Siemieńskiege ; Wyją* 
usług publiczności jak dawniej. Przytem zdając się|z grupy większych posiadłości rozpisany zo- |tki z listów Zygmunta Krasińskiego ; Silva rernm; 
na łaskę lub niełaskę sądu co do dowiedzionych |stał na 28, stycznia 1875 r. Wybory te odbędą Z księgi sonetów J, 8. Ch.; Czterechsetna rocznica 
gwałtów zadeklarowali, że zastosują się do nowego |się w Drohobyczu. Wybór uzupełniający jednego wydania książki O naśladowanin Chrystusa ; Wspo- 
regniaminu — pozostając tylko przy wniesionym | członka do Rady powiatowej w Lisku z grupy gmin | mnienia o Adamie Mickiewiczu, skreślone przez 
rekursie co do podwyższenia cen jazdy — przed- | wiejskich rozpisany został na 25. stycznia 1875. |córkę jego Marją Góreckę (c. d.); Korespondencje 
łożonym namiestnictwu, które tę sprawę zapewne — Na książkę zbiorową Sobótkę mającą Z b Eo ze NOE: sa Skania sie A 
na korzyść publicznosci tylko rozstrzygnie. ZPU wyjść dla nczczenia 50letniego literackiego jnbileu- kanji ik p s FR Lich 08 KEY 48 4 
mimo że większa liczba fiakrów i dorożek (ZNOWN |szn S. Goszczyńskiego, złożyli w dalszym ciągu wyjąt tdk ryty p piji = a wypowiada z AO 
na placach się pojawiła, pewna część strajkistów przedpłatę: Za pośrednictwem p. G. Kohna w) Śr AR Awleryścd 3i k « JK = u 
trwa w opozycji, i powozów swych nie wysela; są to Samborze: pp. Głąbiński na 1 egz. 3 zi, Emil| P Tirer AAA. Pd A= » e 
po największej części ci właściciele, którzy mając | Paszkiewicz 1 egz. 3 zł. Józef Kowalski 1 egz. 3 a „BEZ TE l a obiet am awła tk” 
jaż po kilka kamienic, speknlowali przez urządze- | z, Szczepan Kopystyński 1 egz. 3zł., Antoni Gotti EXA zo o „a = a ZG | 74 
nie zmowy — pozbawiającej uboższych dorożkarzy Haszlakiewicz | egz 3 zł. i ks. Kazimierz Mikul- ar A ogata. Kroni a rodzinna zawiera pes |. 
zarobku — na napędzenie sobie kosztem publiczno: | „ki 1 egz. 3 zł. Oprócz tego złożyli w tejże księ-| 1930 ®@ łc i K - 
ści nowych zysków. Słusanie więc, że władza roz- garni; pp. Jasiński 1 egz. 3 zł. A. J. O. Rogosz wiczu w sławnych listach Odyńca i we vepra 
strzygająca energicznie tę sprawę traktowała i pro- || egz. 3 zł. Franciszek Zagórski 1 egz. 3 zł. Au- O A Kto RW SP eg | pay 
cesa 19 najważniejszych burzycieli sądowi krymi-| ton: Kłoduicki 1 egz. 3 zł. Chyliński Jan 1 egz. dk. RZ. a musi pac A zin 
nalnemu przekazała, 44 zaś ekscessentów w drodze 3 zł, A. R. 1 egz. 3 zł. Kraiński Władysław 1 ei Te o TIRA taje się ona KL ró Ra 
policyjnej ukarze. i , „legz. 3 zł. Lukasiewicz Ignacy 1 egz. 3 zł, Staro- j oda PM bg” pragng kura ję G 
a Na rosła. 4 Drekslera dla biednych dzieci wiejski Stanistaw 1 egz. 3 zł. Klobasa Karol 1|% a: ` M. «ti. 2 R 26. (rh. 
w Przytulisku złożył p. Żółkowski 2 zł. Franciszka | egz, 3 zł. Pik Wojciech 1 egz. 3 zł. Tomkiewicz ME a M DA a elmi aty HOHA g ae F ic. 
Strzelecka z Wyrowa przysłała 4 korce kartofli. Ksawery 1l egz. 3 zł. Jabłonowski Franciszek 1 u 0 | = z ojętnem, r ko 4 w A 
— Grono profesorów tntejszej Akademii techni- egz. 3 zł. Gołębiowska Władysława na 5 egz. 15 encjach ze wowa i z Krakowa po ale „dokła ny 
cznej w porozumieniu z Izbą handlową podać ma|zj, Sabat Hipolit na 1 egz. 3 zł. Lanikiewicz J6- | piseymizmem nie zabarwiony obraz rnohu intelektu- 
prośbę do „ministerjum o zreorganizowanie: szkoły | zef 1 egz. 3 zł. Strasser Karol 1 egz. 3 zł, i pay a E A.» e w 
handlowej i postawienie jaj na stope wyaro) gakiy | Topa Franczak 1 ogz. 3 a. ge tk ri r Taan 
andlowej. ówne a te - r i „48 
apo ie: 1. podział Bi na WE hunkowość kn- — P. Teofil Zahałka, który od r. 1846 do| Rej z Nagłowie*, które napisał jeden ze zdolniej- 
piecką, prawo handlowe i wekslowe, naukę kore- |r. 1856 wykładał geometrję wykreślną i technolo- | szych młodych naszych pisarzy p. Bronisław Za- 
spondencji handlowej, język francuski, nareszcie ra. |gię w krakowskiem instytucie technicznym, a któ- |wadzki, redaktor dawniej „Switu“ a obecnie Ruchu 
chunkowość i manipulację aseknracyjną; 2. pomno- |Ty NA własne żądanie został przeniesiony w čha-| literackiego. Nie może być naszem zadaniem pi- 
żenie godzin nankowych z 27 na 41 w tygodniu; rakterze starszego inżyniera kolei Karola Lndwika | sanie krytyki na tem miejscu i wyliczanie błędów 
3. zaprowadzenie obok wykładowego języka nie- |w stan spoczynku objął powtórnie od zeszłego rokn|i usterków w pracy p. Zawadzkiego. Być może, 
mieckiego także języka polskiego; 4. podwyższenie szkolnego wakującą katedrę geometrji wykreślnej |iż nie ze wszystkim zgadzalibyśmy się na sąd, 
kosztów administracyjnych na 1470 zł, rocznie i|w rzeczonym instytncie. P. Zahałka wykładał w |jaki wydał o tym najstarszym z poetów polskich. 
płacy nauczycielskiej po 105 zł. rocznie za każdą |latach największego rozwojn instytniu kiedy lndzie| Wszakże pomimo różnie w zapatrywanin przyznać 
godzinę więcej. zajmujący dziś wybitne stanowisko w Krakowie, | musimy sumienność i gruntowność autorowi. Stu- 
—  „Szomer Izrael“ w niebezpieczeństwie: Pi- tacy jak profesor uniwersytetu dr. „Karliński, profe- | djum jego uależy niewątpliwie do lepszych litera- 
szą Z Wiednia do Czasu: Telegram Pressy ze Lwo- |. architektnry p. Pokntyński, adjunkt obserwa- |ckich monografii w maszem piśmiennictwie — a 
wa, iż wiernokonstytucyjny „Szomer Izrael“ wi. |t0rjum dr. Wierzbicki i wielu innych do niego n- |nikt zajmujący się pismami Reja, pracy pana Za- 
dział się zmuszony wykluczyć członków swych, któ- częszczało, Powinszować więc możemy pisze Czas | wadzkiego pominąć nie może. Dopiero wtedy mo- 
rych posądza o zamiłowanie w zawodzie lichwiar- TM U kw jakkolwiek ten ma być żebnem będzie napisanie dobrej historji literatury 
skim, ubuwił tu wszystkich znających wartość i| Wžrótce zwinięty albo raczej przejstoczony w wyż: |polskiej, gdy o każdym znaczniejszym autorze, po- 


gnią postępn rolniczego, albowiem za ich pomocą 
nanwa i przełamnje rolnik kardynalne przeszkody, 
i staje się rzec by można — panem sytuacji, O ile 
przybywa ndoskonalonych maszyn, e tyle zdobywa 
rolnietwo nowych sił. 

Wobec takiego szybkiego a ważnego zwrotu 
w systemie gospodarskim, wątpliwą wydaje się 
przyszłość gospodarza, który zapoznając korzyści 
maszyn, nie idzie za prądem ogólnego postępu, lub 
postąpiwszy co nieco przyzostanie, bo nie podoła 
współzawodnictwn tych, którzy na zdrowych pod- 
stawach racjonalizmu ciągle postępują, dlatego wy- 
nalazki z dziedziny relnictwa co do maszyn tak 
łiczne, nie powinny ujść bacznej uwagi gospoda- 
rza. Ażeby więc utrzymać naszych czytelników, 
których rolnictwo interesnje w ciągłej ewidencji w 
tej mierze, uważamy za stosowne umieszczać na 
tem miejscn od czasn do czasu krótkie sprawozda- 
nia o nowych machinach i narzędziach, notując 
przy tem jak się one okazały w praktyce. 

Stosownie do pory poczynamy sprawozdania 
oà maszyn do czyszczenia i sortowania zboża, któ- 
rymi fabrykanci ostatniemi czasy mocno się zajęli. 
Powody dostatecznie usprawiedliwiają podobne dą- 
żenia — albowiem staranne oczyszczenie i wysor- 
towanie ziarna, wychodzi zawsze na korzyść pro- 
ducenta, bo na doborne ziarno jest większy popyt, 
przy nierównie lepszej cenie, gdy zaś w niewysor- 
towanem zbożn ginie pierwsza jakość bez oceny; 
powtóre jesli zboże nasze za drogą opłatą dostaje 
się koleją na odłegłe place Zachodu, niechże ono 
będzie tak oczyszczone, ażeby dorównywało pier- 
wszorzędnej jakości, bo inaczej nie znajdzie popy- 
tu. Nakoniec za pomocą wspomnianych maszyn, u- 
zyska producent wyborowe nasienie, z czego ko- 
rzyść okaże się w najlepszym plonie. Pozostałe zaś 
średnie gatunki dadzą Bię z pożytkiem użyć w o- 
brębie gospodarstwa. 

Ze znanych i u nas już dosyć rozpowszechnio- 
nych najnowszych narzędzi do czyszczenia zboża, 
zasługuje na polecenie młynek angielski Bakera. 
Jest to specjalność tego fabrykanta. O ile jest lek- 
ki i proporcjonalny, tak z drugiej strony przy ma- 
łej sile, da się nim dużo nskutecznić. Targaniec 
czyli trzęsidło, co najczęściej przy młynkach pod- 
lega zepsncin, jest pojedyncze a trwałe. Młynek 


s A : , — Za przykładem Lwowa pójść zamyślają | te? da się użyć jako wialnia dla oddzielenia plewy, 
ducha wspomnionego stowarzyszenia. Nowy Frem- szą szkołę przemysłową. siadać będziemy monografię podobną do tej o Reju. |; Doania, U nas powstał „bt zakubienić a za zmienieniem przyrządn jako młynek, raczej 
denblatt zowie zamiar ten pięknym i chwalebnym, — Jarosław d. 26. grudnia, Teatr amator- — Pan Ludwik Skrzyński ofarował bibliotece | braza Matejki „Unia lubelska", w Poznańskiem | sortownik; ziarno przechodzi przez 3 rafy, które 


ale obawia się, aby nie zeszczuplała liczba człon. |Ski rozpoczyna na sezon karnawałowy szereg | Ossolińskich bogaty swój zbiór dzieł ekonomicznych 
ków „Szomerać, w razie, gdyby uchwałę swoją ze- przedstawień które odbywać się mają każdej nie-|i na stałe wzbogacenie go ofiarował 100 zł. 
chciał przeprowadzić z surowością i bezwzglę- | dzieli w połączenin z zabawą tańcującą i tak dnia | rocznie, 
pnością. 3. stycznia 1875 na pierwszem przedstawieniu na — Kalendarz dla nanczycieli na rok 
— Wiadomości policyjne. Przedwczoraj korzyść pogorzelców miasta Gorlic odegrane będą : | 1875 wydany staraniem Towarzystwa pedagogicz- 
doniesiono policji, iż w kamienicy pod l. 37 przy „Sól małżeńska“ fraszka dramatyczna i „Ciocia |nego przez Karola Widmana różni się ed przeszło- 
ulicy Skarbkowskiej z pomieszkania zajętego przez |BWatka* komedja w l akcie Zubowskiego, po przed- | rocznej edycji tem, że zawiera rocznice historyczne 
Herminę Singerową i od dnia 25. b. m. zamknię- | S*awienin jak zwykle w innych latach zabawa tań- | wiadomości o Radzie szkolnej krajowej, konfereucji 
tego mimo silnego pukania do drzwi nikt się nie|CUJĄca na którą osobne będzie zaproszenie ro- |nauczycielskiej i Towarzystwie pedagogicznem, je- 
odzywa, i że lokatorki od tego czasu nie widziano |7eSl%ne, | go filiach, a w końcu abecadłowy rejestr do szema- 
z domu wychodzącej, Na to doniesienie udała się Spodziewać się można, że uwzględniając tak | tyzmn nauczycieli. Zamiast dydaktycznych rozpraw 
przedwczoraj o godz. 3. komisja składająca się z |Szlachetny cel, połączony z rozrywką, tak miejsco- | zamieszczonych w rocznikn pierwszym zawiera ro- 
komisarza miejskiego, komisarza policji i lekarza | W* jako „też i okoliczna publiczność licznie się | cznik drugi rozprawę: «p. A. Ettingera: O kores- 
miejskiego do pomieszkania Singerowej. W; otwo- zgromadzić raczy, a tem samem prżyjdzie z pomo- pondencji urzędowej nauczyciela ludowego niepo- 
‘onem pomieszkaniu znalazła komisja lokatorkę |°% nieszczęśliwym pogorzelcom. Gdy bowiem ze |spolitej praktycznej wartości. Byłoby rzeczą wielce 
tormine Singerową nie żywą, powieszoną na haczku wszystkich stron płyną tak mnogie ofiary, tutejszy |pożądaną Żeby kalendarz mógł się stać publikacją 
w ścianie wbitym. Według oświadczenia lekarza |BTÓd nie powinien ociągać się i wesprzeć dobre |stałą, co rokn się powtarzającą. 


według gatunku ziarna zmienia się. Konkol, sto- 
kłosę, zioła i ziarno niedorodne wydziela dokła- 
dnie — zboże zaś rozdziela na dwa gatunki. Ory- 
ginalny kosztuje we Lwowie 127 głr, taki sam 
nasładowany zupełnie wyrównający oryginalnemu 
według Bakera 100 złr. 


podnosi Warta myśl zakupienia obrazn „Pokój to- 
rnński* Jaroczyńskiego i. wzywa dr. Libelta, hr. 
Cieszkowskiego, Stanisława Koźmiana, Ignacego 
Grabowskiego-i Miecz, Łyskowskiego do zajęcia się 
tym projektem. Zakupiony obraz miałby być od- 
dary poznańskiemn Towarzystwa przyjaciół nauk. 

— Pan VWillmessant redaktor paryskiego Xi- 
garazwpadł na dowcipny pomysł powiększenia liczby 
prennmeratorów swojego pisma. Skorzystał z u- 
sługi jaką: zrobił panu Halanzier dyrektorowi Wiel- 
kiej opery pośrednicząc pomiędzy nim a śpiewaczką 
panną Nillsson i wyrobił w zamłau dla swoich abo- 
nentów pozwolenie zwiedzenia nowego gmachn 
Wielkiej opery przed nroczystem jej otwarciem. 
Paryżanie ciekawi zobaczyć jak najprędzej to ar: 
eydzieło rzucili się do administracji Figara aby 


Ostatnie wiadomości. 


Centralistyczne dzienniki wiedeńskie bar- 
dzo przychylnie witają program, który Ojczyzna 
w pierwszym swym numerze ogłosiła. Chociaż 
w innych słowach, program to jednak ten sam 
jaki wytykał był sobie Dziennik Polski przy 
pierwszem swem pojawienia. Nawet następne 
dwa artykuły kierujące, tym samem duchem 


%mierć nieboszczki musiała nastąpić już przed czter: chęci swym udziałem. —  Dzieniki francuskie donoszą, że Wiktor Hugo przyjść W os ądanie dakart abonamentowych, apre n aj pom Driennika P olakiego, : 
ma dniami. Zmarła była stanu wolnego, miała lat| — (C. Z.) Z pod i d ukończył dwie pierwsze części nowego utworn po- miały p aa” PRZ a 074 O nE Seg yro e ziennik Polski był ostrożniej- 
f , . Z.) Z pod Horodenki. (Naśladowania muzy ją zamieszkają. W kilka dni byłby Paryż |szym i rzecz więcej obwijał w bawełnę. 


50 i utrzymywała się z własnych funduszów. Po- |godna rewolncja.) W śl kanek, które po-|¢tyCkiego, w znacznych rozmiarach, będącego dal- 
wodem samobjstwa było obłąkanie, w które zmarła | dniosły sier 4 Ka TH iE, szym ciągiem jego „Legendy wieków.“ Utwór ten 
w ostatnim czasie chwilowo popadła. Zwłoki jej | żom, przesiadującym dnie i noce po szynkach, wstą- nosi tytuł: „Cztery powiewy ducha“ i dzieli się na 
zostały przeniesione do szpitaln. piła nadobna płeć miasteczka Horodenki. Oto dały cztery części: Powiew dramatu, Powiew ody, Po- 

— Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór p. sobie panie horodeńskie słowo, że Żadna z nich wiew satyry i Powiew komedji. Część j 
Karola Kalika na prezesa, ks. Aleksego łukasie- |swego męża niepocaluje, jeśli będzie do szynków mie ew -4oSlqgirzy E AAD „otych 
wicza na zastępcę prezesa Rady powiatowej boho- | pnblicznych aczęszczał, również żadna z nich nie- CZAR i A d i i z 
rodczańskiej. Prezydent sądu krdjowego wyższego | przyjmie męszczyznę obcego w swoim domn i nie-| V poniedziałek 21. grudnia odbyło się po 


w Krakowie zamianował patentowanego sierżanta | powita go na ulicy, który do szynku chodzi — i Wydz ik r 16 rad r ani 
E u miejętności, na którem sekretarz odczytał opinję 
Lwow, z izby nandlo [piac srdaJą T | płac. ŻĄ0aJ. |referentów o pracy p. Gosiewskiego: „Przyczynek 
wej dnia 31. grudnia] „ow u |Tow.sskout. n. aust.po500x" |455 —565 —|Bank nar austr. m k 5 pr - "|do teorji równowagi i ruchu ciała sztywnego“, a 
I. Akcje zu sztukę. |-—— , 


składał się z samych abonentów Figara, gdyby nie 
Rada ministrów, która obnrzona postępkiem pana 
Halanzier wzbroniła użycia niegodnego nowej opery 
na cele brndnej spekulacji pana Villmeassant. 

— Przykład godny naśladowania. Pan Hen- 
ryk Schlösser, właściciel znacznej i znanej w Kró- 
lestwie Połskiem przędzalni w Ozarkowie, zakupił, 
jak się dowiaduje Wiek, w tem mieście plac 'pod 
dom na szkołę, który to dom właspym swołm koss- 
tem pobndować i w potrzebne utensylia zaopatrzyć 
zamierza. Oprócz tego. przeznaczył p. Schlóseer 
kapitał 8000 rnbli na utrzymanie szkoły, od któ- 


. Wedłag Paris Journar nie odbędzie się 
między Mac-Mahonem a prezydentem Izby, Buf- 
fetem, wymiana mów politycznych przy recep- 
cji nóworocznej, ażeby to nie dało powodu do 
nieporozumień. 

Według telegramn N. fr. Presse z Ham- 
burge parowiec „Amazone“ utonął w drodze z 
Marsylii do wschodnjch Indii z 600 osobami. 

, Donoszą m Tryestu, że z powodu olbrzy- 
mich zasp śnieżnych i burz, komunikacja na lą- 
dzie i morzu zupełnie ustała, 

Przedwczoraj odbyła się w Paryżu narada 


<a GB 9440| 916: 


Franeo-uustr. po 100 zr J s is rych procent będzie użyt łatę pensji nau- | najbardziej ł i itych 

. ; dadi. e rof. Nowicki przedłożył swą rozprawę: „Dodatek | TYCh p ędzie użytym na opłatę pensji na jbardziej wpływowych członków rozmaityc 

Kolej E ę A [pan oo e zat. jej „6 28ł 156! Obligacje pierwsz*ń- 7 fauny much Nowej Zelandji.ć Sz! czycięli. stronnictw, której celem było porozumienie w 

Banku hip. gal. po 200 rt. l 14 Byj 90 a a | ob | 2070 si | ak A 100 z?r Na posiedzeniu administracyjnem, powtórzył | — Czego brakuje Prusakom. Po zdobyciu | kwestji ustaw konstytucyjnych. Na naradzie tej 
II. Listy zast. za 100zł. Gal bank hip. pr 00 zi Albrechta.pos00xŁ.5p, 100x profesor dr. Biesiadecki dotychczasowy ' sekretarz Paryża jeden z oficerów prnskich będący a rodziny cył obecnym Mac-Mahon. 


„. —|Alfóldz. 200zł 6 pr. sr. w a. 
Czeska 2.300 zł. 5 p.ar. w a 
—., |Unirstrzańsks 300 „ , 
Eldbiatypo K pr. wrobr w » 
» em 1362 5 pr 


Tow. kred. gal. 6 pr. w.a -gF4 
" p ” 4 pr. w. A. 742 
non, n DPE okres.| £34 

-3anku hip. gal. b pr. 48 4i 

Gal. zakł. kred. włośc. 95 


, Hiszpański jenerał Martinez Campos dymi- 
sjonowsny z powoda sympatyj dla księcia Al- 
fonsa, powstał w sprawie tegoż na czele dwóch 
batalionów, w Murvierdo. Wojska centralnej ar- 


Wydziału prośbę, poprzednio w kwietnin już wnie- 
_ |sioną, a przez Wydział nieprzyjętą o zwolnienie 
934|go z obowiązków sekretarza. Wydział rezygnację 
przyjął, e natomiast wybrał na sekretarza prof. 


francuskiej na kwaterze, przy podwieczorkn chciał 
sobie zadrwić i nkłnć dotkliwie obecnego wtedy 
także porucznika kirysjerów i rzekł: „Niemożecie 
nam zarzucić byśmy się kiedykolwiek wynajmowali 


em. 80 pr. z”! 
B4 —|usl bank dla band. i przo i 
76 = po 290 złr.. . . . 
Gal zakł, kr. ziema.po Ż00ż: 
_|Gal. bank kraj. po 200 złr 
em. 50 pr 


Ogół. rol: kred. zakł. dla No: PRE a OA |- | 2 zw: PEUS e dr. Stefana Knczyńskiego na następne trzechlecie. | do boju za pieniądze, tak jak wy. Myśmy zawsze mii rządowej zaprzestały r ścigania karli- 
Galiji i Paa 6j Banku nar. austr_pu 600 21 |997__ |933 AE pora. 6pr m. k Stosownie do statntu, odbył się również wybór dy- |tylko walczyli o honor.* ? stów, i maszerują przeciw alfonsistom. 
IL Obligi rr 1007 am 89335) 90 1O|Bsnku powsz. aus.po 200z}: | — - a n 5 pr. Ww a rektora na dalsze dwólecie, na którego powołano — „To całkiem natnralnie, odrzekł oficer fran- l Ka 


Unionbank po 40v złr. Jusso 1%: 75] „ b pr. ar. 
B4 44 |Vereinsbank po200 zt.. 40} 1 aaj 27 74 ral. R. L.302Ł.) prst. wW a 
Verxohrsbank pow.po 200zł f u6 j 
-|Wied. hankver. po 200 złr | 49 


caski, każdy bowiem chce zdobyć dla siebie to, 
czego mn braknie.* 


— Gra na kieliszkach. Jak donosi Kurjer 


dotychczasowego dyrektora, wice-prezesa Akademii 
dr. Dietla. W końcu na wniosek tegoż achwalono 
zawiązanie komisji balneologicznej, która w da- 


Inde *nizncyjne galic. ; 

Poł raj. zr. 1803 po G prj gy 

Los, tuiaatu Krakowa 18 >, 
w  „  Stanisławowaj z, ` 


Telegramy Gazety Narodowej, 


o. SME GN 24 Paryż d. 31. grudnia. Na wczorajszej dru- 


, 16% Akcje kolei. „IV. ein. a 300 zł. 5pr.| - wniejszym składzie w czasie przeobrażenia ; Towa- | Warszawski przybył do tega miasta niedawno pan giej konferencji p Mac-Mahona naradzano się 
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P mukie bilety kasowa eg] * gr| tolga Ka:t. po Ozin 44 ol 55 800 zł. 5 pr. arobi, w. i — Pomiędzy miastami, które wreszcie zrozu- i m 5 egów typ 3 wys” | znów konferencja. 
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i : IWA =x > i i się z grą na kieliszk jwi - : i ; 
XS 1854 pg 250 pi 4 priid 109 7: | Weg gal (Łup.)pozódzł. wa |126 25|126 Go|Kogia wies „16 „|straży, pomocnymi byli p. Dereń lekarz tamtejszy | 5/4 Z Erę ieliszkach, a najwięksi znawcy przy godzina 5. min. 30. po południu. 


cy a P' lingas i l an Hi ; znawali, iż czystością i delikatnością tonów, kti- 
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przewyższa fortepian kieliszkowy, wszystkie inne 


pp. miejskiego radzcy budowniczego Stenzel, in- ; 
narzędzia muzyczne. Dzwięki te, to niby szmer 


B r 
2 Sty sast. dom. po L20Ś pr | 624] — — 
ty sast. dom, po L 5 pr spektora zakładn gazowego Hemme i profesora dr, 


C. lig. indm. za LOQzł.) , 
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bahn ——. Rumänier 32'/,.  Oesterr. - Bankno- 


złr. W. A M: A 
d. etb.) po : : 
+: Prep” ten 91'/,.  Dsposobienie: —. 
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Galicyjskie 37) 2$- | Akcje przemysłowe, Jtaniaław. (0ż.) po Śnzl. w» ETA en » n sw P oną A Pa A zai NOE pi Ma = Sup 0. 
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okazały się praktycznemi, w takim razie zaprowa- 
4 w węg. 200zł. em.80p.|244 sDjr26 26] » Zak. kr. włość. 6 pr. waj ——| — — 


prosa 92ft. 3 złr. 25 c., soczewicy OOft. — złr. 
dzenie takowych oBzczędziłoby Poznaniowi 750.000 


— ej; grochu 93fĆ 3 złr. 45 c; fasoli OOft — 
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4000 fnt. 


Kawy Ceylon! $ 
($) è t 
a 
0 w dużem ziarnku!!! w gatunku W 
wyśmiemiiym!!! Ô 
1fumt 96 ct.i!! Q 
zakupił po tańszej cenie, checia ka wa 
nie potaniała, przy sposobnośsi (Gao $ 
enheitskauf) i odprzedaje jak długo! 
ten zapas starczyć będzie, 


po 96 ct. funt wagi wied. 
handel towarów korzennych 


swarola Ballabana9Q| 


pod złotym Kogutem, Lwów, Halicka 296. | 
Powyż wymieniona kawa Caylon po 
029 vt. nie jest do porównania z tą na 
90 ct., ponieważ co do wielkości, smaku 
[e] g.tunku Cuba do dziś przedawauą p 
©” ct. różni się już co do smaku jaksA 
najposzukiwańsza, a w cenie zakupnaW 
Qvrzy funcie o 8 do lt et. 4308 3—3 Q 
COEOCOCOO>OROGO©COCE© 


Wieś Serwiry 
m la od dworca kolei Jezierna, 
morg. pla ornego, 40 m. siano 
z odpowiedniemi budynkami jest do 
wydzierżawienia. 1149 1—3 
Blższa wiadomość ha miejscu u wła- 
ściciela, poczta Jezierna. 


Eau de Mélisse des Carmes 
P. Boyer na ulicj Taranne, 14; w Paryiu. 


, > 
zĄ Em - ] 


J4 


OGOGO 


400 
żęci 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na pow- 
szechnej wystawiew Londynie w r. 1662. 
Srodek ten powszecanis znany i uzywany 
w Paryżu przeciw: cholerze, apopie:- 
kajom, sparaliżowańsiu, zenedle- 
niu, migrenom, boleści i rznię= 
ciu w żołądku, niestrawności 
it. d. 1008 2—18 

Skład główny we Lwowie w aptece 
p. P. MIKOLASCH, i w handlu galante- 
ryjnym KAMILA STRZYŹOWSKIEGO, w 
Brodach w aptece p. Kullak, w Krakowie 
w aptece p. Tranczynskiego. 

w terynkach po 3 zł. 50 ct. i 4 złr. 50ct. 

Pasztety w formie kiszek 


funt 38 złr. — otrzymał i peleca 


4995 5—6 F. W. Królikowski. 


8, ulica Vivienne. 

Środek ten w stanie ciekłym bez 
smaku żadnego, Į‘ dobny do wody 
mineralnej, łączy w sobie pierwiastki 
wyrabiające krew i kości. Ze wszyst- 
kich preparatów żelazistych jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przy- 
jęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze sią nadeje do 
temperamentów młocych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla 
pań cierpiących na nieznośne nia 
ści żołądka, pochodzące z bładaczki, 
wyniszczenia, białych upławów lub 
braku regularności, dla dzieci bla- 


4 f46 + 1 


m 


olftange Biumanfelia 


Jako zawiadowca masy wzbiorowej 
Wolfganga Blumenfelda, zawiadamiam 
strony interesowane, iż z mocy uchwały 
sądu krajowego z d. 12. grudnia 1874 
do l. 69.094 podniosłem kwotę 29.338 
zire 87'/ą cut.. celem rozdzielenia jej 
między wierzycieli. 

Wypłaty uskuteczniać będę od d. 
30. grudnia 1874 począwszy codzień 2 
wyjątkiem niodz eli i dni świątecznych 
w biurze mojem przy ulicy Teatralnej 
pod liczbą 7, od godziny 1lej do lej 
przed południ+m, Przy wypłacie prze- 
strzegać będę ściśle przepisu $. 160 
spr. 8., przeto muszą mi być przedio- 
Żone oryginalne jura petendi w celu 
odpisania spłaty na takowych. 

We Lwowie d. 29. grudnia 1874, 


4357 3—3 Dr. Karol Maly. 
#21 Asystent farmacji °=? 


znajdzie natychmiast pomieszczenie w a- 
piece Emila Denkera w Leżajsku, 


Ekstrakta ZODOWE 


Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
a mianowicie : 
Ekstrakta zupy kminkowej 

i grochowej . po © centy, 
Też same z 10°/, ekstraktu mię: 
saego Liebigs po 4 centy, 
w handlach korzennych we Lwowie: 
u pp. F. Królikowskiego, 
J. Reisga, 
A. Horna, 
Klimowicza, 
Górskiego, 
Horhunga 
E. Latineka, 
M: Epsteina, 
J. Ehrlicha, 
Brodach u p. Ig. Poeche, 
Bursztynie „ „ apt. J. Paulo, 
Czerniowcach „ „ Krzysztofowicza i Ste- 
fanowicza i Spółki, 


4005 11—12 


„ Rzeszowie  „ „ J. Schajtera i Spółki, 
„Stryju n»n „n J- Liebermana, 

» Tarnowiè »» Vorständig, 

á Tarnopolu „n » .J. Morawetz:i Pachter, 
„ Zbarażu 5 Kruh, 


apt. 
Niżej sto sztuk fabryka nie wysyła. 


Maść żeiazista 
leczy najuporczywsee odmrożenia w 
przeciągu 8 dni. Pudełko 40 cnt. 


GASTROPHAN. | 
Środek specyficzny przeciw cierpieniom 
żołądka, przeciw słabemu trawieniu 
brakowi apetytu, zamuleniu , kurczo 
żołądkowym, bladaczce,! zgadze, wymio- 

tom itp. 

Prezerwatywa przeciw choierze 

lakon 70 ct. w. a. 
Krala prawdziwe 

Karolińskie ziółka Dawida, 
przeciw slabościom płucowym, ka- 
szłowi, bolom piersiowym, uciążliwemu 

oddechowi itp. — Pakiet 20 ct. 


Medycynalny płymy cakier żelazisty 
szczególnie skutkujący przeciw niedo- 
krewności i skutkom tych słabości, 
bladaczce, skrofułom, goścowi, reumaty" 
zmowi, angielskiej słabości i 
Wielka flaszta 1 atr. 20 ct., mała 60 ct. 
Chinowa woda do ust i chinowy proszek do zębów, 
niezawodna środki do czystego utrzymy- 
wania zębów, przeciw nieznośnemn cu- 
chnięcia z ust, i bolom zebów, Flalon 
wody do ust 60 cnt. Pudełko proszku 

do ust 30 ct. 
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Księgarni Polskiej 


we Lwowie. 12, ulica Kopernika 
przyjmuje zamówienia na: 


ygodnik Ilustrowany kwartalnie 3.5 
z przesyłką 4.20. 
Kłosy kwartalnie 3.66, z przesyłką 4.40. 
Bluszeż kwartalnie 3, z przesyłką 3.6. 
Tydzień kwartalnie 3, z zrzesytką 3.50. 
Przyroda i Przemysł kw. 3. z pr. 3,50. 
Opiekun domowy kw. 3, z przes. 3.50. 
Wędrowiec kwart 2.40, z przes. 2.80, 
z Dodatkiem podróży 2.80, 
z przesyłką 3.10. 
ygodnik powieści i romansów kwar. 
talnie 1.90 i z przesyłką 2.20. 


> 


a | 
s 


| 


s D 
o TĄ Egi nê 
v EN sog až wno oboma] u i 5 śe z 
aie Z a STEPS EEA LIUJ NLYLDNNUU LUIUHUNNU WLUUMNU tji utup 
S „kd U SŻZZŚĘsEZASZ=*PSE sx INaipliŻ LTM ę 
2 0 usa PrE „+Ę, ŚR Najbliższe główne ciągnienia losów kredytowy 
-~ « 2 BZEOCĘ > a G = > ac i 
BB F 3 PoE EERTE losów miasta Wiednia, losów węgierskich itj» 
se a go 5. TORO R DO WS dn. 5 ; 
a ER z a e EGE a_ Ger BEE SEE ZEP „ Przez wzięcie udziału w naszych ulubionych towarzystwach gry w I 
z oQ E 28 KEE rE aE a Zas, „w miesięcznych ratach po 3 złr. 50 ct., grywa się jak w 
= m R F ES z a 
> > 23 EEE -SESLE ma zali 7 5 
"FEE HRE grupie A. 
= S = g Ka EEEE SZOS AE E | pz, |(zawierająca wszystkie austr, węgiorskio losy państwowe, prywatne i pożyczkowe) 
e È 4 Ś z Fe Eik E wgs kie SE A ea FRE, tych a 0] WAREZU na przez przeciąg 3 lat; po upły 
za ARIELI o okresu wartość wszystkieh losów będzie stosownie rozdzieloną pomiędzy u 
= £a 5 EE 825PZRZĘE BEEEŻ 5  stników. Przystąpić można każdego czasu. A MOTE 
> S os ZE gź SE 258 no.2 Bd 2 mą ad Dalej polecam przezemnie dowolnie urządzone grupy losów, jaxoteż pojsdyr: 
© z 5a wore "NR . a. 2 Ą 3 
S E S Egone eo DS E losy za spiatami w miesięcznych ratach, po najtańszej cenie. 
£ ý zs) 3 EE Tae 2 TE : SżĘ SZ Promesy, łosy, zlecenia giełdowe pod najłagodniejszemi warunkami. 
E NASP DESS a PPR Z 
A gora OD "z? a—RL B=" [2 s. ) . 
CZO EI ET E EEH EE Eduard Fiirst's Neffe: 


Gazeta rolnicza z przesyłką kw. 2.70, 
ziennik mód kw. 2, z ryc. kolor. 3. 
Przyjaciel Gzieci kwartalnie 2.06. 
Ruch literacki kwar. 2.50, z przes. 3. 
Szczutek kwartalnie 2.50. 


na żą- gi 


3—d 


Bliższe szczegóły przesylamy 
i 4186 


danie bezpłatnie. 


NAINI RE NARA RER RANANARK E 


PASTA i SYROP. 


Nafć p. Delangrenier 
w Paryżu. 


50 lekarzy szpiialów Paryzkich, | 
profesorów wydziału lekarskiego, po- 
go lekarstwa nad wszystkie inne, dla 


świadczyło skuteczność i wyższość te- 


wyleczenia katarów, grypy, zapalenia 
gardła i piersi. 1022 5—12 
Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie u p.i Mikolascha; w Krakowie u 
pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; w 
Warszawie i w Kijowie w składach 
materjałów aptecznych pp. Sierżpu- 
towskiego i braci Marcińczyk, 


E ol 
Podajcie szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brun- 
szwiku dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie 1152 1-8 


losowanie pieniężne 


w ilości 8 milionów 639.000 marków p. 

Główne wygrane w ewent. mark.: 
450.000, 300.000, 150.000, 80.000, 60.600, 
2 po 40.000, 36.000, 6 po 30.006, 24.000, 
2 po 18.600, 11 po 15-000, 2 po 12.000, fi 
17 po 10.00. 8.000, 3 po 6.000, 26 po 
5.000, 43 po 4.000, 255 po 3.000, 400 po 
1.200, 548 po 600 itp. w ogóle 43.*00 
wygranych, które w 6ciu oddziałach 
stesownie do planu gry w ciąga kilku 
miesięcy pownie wyciągnione zostaną. 

Na urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnienie koszruje: 


Dla urzędników 
asekuracyjnych. 


Przy lwowskiej filii renomowanego Towarzystwa aseku- 
racyjnego jest miejsce manipulacyjnego urzędnika do obsa- 
dzenia. Starający się o takowe ma dobrze władać językiem 
polskim i niemieckim, mieć kilkoletnią praktykę asekura- 
cyjną w ubezpieczaniu przeciw ogniu, musi codzienną pocztę 
i odnośną korespondencję niemiecką załatwiać i niejaką wprawę 
w kontrasekurowanin posiadać. Ubiegający się o tę posadę 


zechcą w pisemnej ofercie wykazać swe dotychczasowe zajęcie § 


i podać dokładnie swój adres. Oferty opatrzone na opiec ę- 
towanej kowercie napisem: „Oferta asekuracyjua'', przyjmuje 
z grzeczności ksiegarnia p. F. H. Richtera przy placu Ma- 
rjackim. Kompetenci otrzymają w krótkim czasie pocztą od- 
powiedź. Eeg 


Breisach & Comp., 


MOUIS we Wiedviu, Karnthuerstrasse 14. 


zd , : 
Uwiadomienie. 


, Mam zaszczyt donieść Wysokiej Szlachcie i Szanownej P“ 
bliczności, iż z dnem 1 stycznia 1875, edstąpiłem 


nój magazyn | pracownię stkiei męzkich 


moim dotychczasowym współpracownikom pp. 


? (A UJ ' 
nef W ussyk i Piotr Frydmat 
3 Jonel W ussyk i Piotr Frydman 
ED którzy swą długoletnią i nienagaunną czynnością w domu moim 
p= i swem fachowem uzdolnieniem zasłużyli na moje zupełne zaufanie 
4i wszelkie z mej strony polecenie, 
yE Usuwając się po czterd'iestoletniej pracy od przedsiębiorstwa, 
g Yf dotychczas prowadzonego, dziękuję jak najuprzejmiej za doznaną 
b życzliwość i ws:echstronne zaufanie. 1150 1—3 
> Lwów 1. stycznia 1875. 


Jan Wieczyński. 


1$6-0-0-0-0-0-$6-$-$.6$" +) $Q:$rQr$:$:$:0::$:0:$:0 


-|p = 


$:9-©:$-6:$-$2-0-$-4+ U A LEE ak aT y 


Koncasjonowany przez Wys. oes. król. AFN 
r, me = Z powszechnej 
Dom wszelkich zleceń |v Wisina 


Dyplom 
uznania na 
wystawie 


rolniczo-przemyslowo-handiowy i prac technicznych 


K. J. ORŁOWSKI 


we LWOWIE, ulica Rejtana Nr. 2 i róg ulicy Jagielońskiej. 


Przy najrozleglejszych stosunkach w kraju, zagranicą i cesarstwie rosyjskiem 
załatwia wazelkie powierzone mu zlecenia dotyczące: Rolnictwa, przemysłu handlu 
ji prac technicznych, mechanicznych, budownictwa, pomiarów, parcelacji gruntów, oraz 
iwe względzie artystyczno-naukowem. 
Pośredniczy: w sprzedaży, kupnie i wydzierżawienia dóbr ziemskich, realności 
domów, fahryk, machin, narzędzi, produktów surowych i przerobionych 


lasów, drzewa i t. p. 


Dostawia: materjały bndowalane, cement, gips, kamienie, alabaster marmur it. p. 


t *%*yprzedaż nut | 


Z powodu bliskiej zmiany lokalu wyprzedaje 


księgarnia Karola Wilda we Lwowie 


dawniejsze zapasy nut, odstępująe od een sklepowych 
kupnjącym pojedyńcze sztuki 20'/,, 
30°/, (to jest zamiast © zlr, płaci się 8 złr. BO ct.) 
40'/, 10 A 
n ń 25 n ha 25 n n n n 50 n 
Kupującym zaś za 50 złr. oprócz 59°/, rabatu, dodaje się jeszcze pre“ 
mię w obrazach lub rycinach, wyrównywującą wartość 10 zlr. 
Katalog nut rozsyła się na żądanie bezpłatnie. 4124 8 —? 


kupnjącym za & ztr. 


” » » » UJ n » n n 


stycznia, gdyż tylko w tym razie zle- 
cenia punktualnis wykonać będę w stanie. 


Juljusz Herz, 


$ 
U 


d . . Umieszcza: Osoby fachowe wszelkich zdolności, jako to: nauczycieli , nauczy- 
RE ESEE A A cielki, techników, buhalterów, subjektów handlowych, rzemieślników, dex.) f = 
Pół losu mark B czyli oftejalistów teoretyczno-praktycznych, robotników do roli lub fabryk, EEEE 3 = ; Ę 
» e © ng na «rótszy i dłuższy czas w kraju, zagranicą, oraz wszelką służbę we 2 g = z a c 3 a Kii y e 
Ćwierć losu mark. 4 czyli Lwowie, na prowincję i zagranicę. masie SES. - KZI 4 -vafa mikEZEE 
7 2 zł. 20 ct. Panom kapitalistom przedsta wia najkorzystniejsze i pewne interesa. ! a 2S Ez = Z = gf F AREA" 
pióro ae on kwoty w bankso- are JE b omłotu krescencji może być wynajmywaną pod korzy- z z zę = EJ 2 4 z FE HIP FE 
ach austrjackich id arunkami. SSE ce z PETI E EOE HE 
Ma BA ARE” z ZApewnie- | posiada: korzystne dzierżawy od 2000 do £090 złr. czynszu rocznego, oraz Egl R EJ A= z5 > sa aTe 
Upraszamy powyższych losów nie majatki z dobrą glebą i lasami do sprzedania, 4232 3—3 JE aE z NN kk teg = gł e 
200 m TE : E . 5 sog PAC e w 
Saya oai znany |fosoozoanaozasosenoszeS="g fm) 53 | |X 8 i; HHS 
Š Wa b z n . Di «a E -2 = Fg cd Le. an owżuog 
stwo poręczony los. Plan urzędowy gry f Koroną wynalazków jest bez zaprzeczenia $ A 24 EA 3 rg- O > ce Paš AE 5 
dułączonym zostanie do każdego zlece- ||£ , ą $ b E 5 gc A Ena sSzia im aif 
nia darmo — zaś wszelkie wygrane obok f M L J () P () | D U R 1 KTCEJS = ER SSE Suse da 
6 wróg PA ciągnień przesłane będą f f — ECE 2 ZA 
natychmiast udział mającym osobom. P >> zz Z e F 
*rzed zbliżeniem się ciągnienia na- $ é p. Dr. W. REIXA., b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego, Wi Firm 
stąpi brak losów, npraszam zatem la- lekarza zamkowego i fortecznego miasta Budy i Pesztu, $ o FATF 
skawe zlecenia poczynić najdalej do 6. które sprowadzić można od jego córki BERTY RIX, zmarłej Mille dad 


Płynne mydło żelaziste 
do szybkiego zagojenia świeżej rany, 


oparzeniu, zyniecenia i przeciw potom., 
Wielka daszka 1 złr., mała 50 ct. 
Aptekarza Ed.' Praskowitza 
Proszek przeciw bolem szyi, 
wytworny środek przeciw nabrzmieniu 
szyji, wolowi, szkrofolicznemu opu- g 
chnięciu gruczołów, uciążliwemu odda- 
chowi, chrypce itp. Przy stosownem i dłu-|jsg 
giem używaniu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem -użycia 1 złr. 40 ct 8 
Powyższe środki prawdziwe do naby 
cia w aptekach: W Białej u Józefa Krau | g 
sa i Erich. Kelera apt., w Srodach at: 


dych, wątłej budowy i delikatnych 
i dla wszystkich osób cierpiących z 
niedokrwistości. Skuteczny, szybko 
działający, mogący. być- zniesionym 
przez najdelikatniejsze żołądki, Śro- 
dek, ten mie sprawia ani zatwardze- 
nia avi nie działa szkodliwie na zę- 
b». Oto są przymioty, dla których 
użycie jego zalecają lekarze. 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie u pp. Mikolascha, Beisera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Brodach 
u Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie ckiego, w Tarnowie u A. Tenczyna, w 
u Schaitiera. 1081 1—15  |Stanistawowie u A. Boilego. 3857 9—-26 


|||]. FP VARE 
Udział bndowniczy c. K. jeneralnej Inspekcji 


austr. kolei żelaznych. 


Z powodu rozszerzenia stacji w Tarnowie, będzie wyko- 
nanie potrzebnych budynków w preliminowanej kwocie 163.550 zł. 
rozdane w drodze ofert, 

Qdnoszące się do tych budowli plany i zapiski mogą być 
przejrzane począwszy od dnia 29. grudnia 1874 codziennie po- 
między godziną 9tą przed południem, tak w naszym urzędzie fa to 
Dominikanerbastei Nr. 13, 8. piętro, Hochbaabureau B. IIL], jako 
też w ce. k. inspektorącie w Tarnowie, gdzie też otrzymać można 
formularze na oferty. 

Należycie ostemplowane oferty mają być opieczetowane i na 
kopercie oznaczone: „Ofiert fiir die Hochbauten der Station Tar- 
now“, winne być wniesione najpózniej do 20. stycznia 1875 r. 
12. godziny w południe do Oddziału budowniczego c, k. je- 
nerajnej inspekcji austr. kolei Żelaznych FWien, Postgasse Nr. 8] 
bez opłaty porta. 

We Wiedniu dnia 25. grudnia 1874. 


M. R. yV. Pischof m, p. 
c. k. radca dworu. 
NB. Przedruk bez urzędowego wezwania nie będzie zapłacony. 


||. 0ŻEL EEEE NACE. 
„ko0rnekie 1 salzbnrskie 20 gulden. losy, 


olerwsztch aż 4 sj i Ów. . 

ustęguje CIĄgmienie 4, stycznia" 50.000 zl. 
ostatnich później. Te losy możnaby polecić jako 

6 najstosowniejszy podarunek ną wiązanie % 


Bożego Narodzenia i Nowy Rok. 


To losy. które w roku 1875 mają razem 


6 ciągnień „5... 30.000. zł. 20.000 zł., 12.000 z4., 10.000 zł. 
DF każdy los wygrywa najmniej 30 zł. pë 


sprzedaję podpisany kantor wymiany ściśle po dziennym kurgie, a na spłaty ratalte 
po 25 zł. z zadatkieim 5 zł. reszta w 11 miesięcznych ratach, przyczem po złożeniu 
pierwszej wkładki grywa się na wszystkie wygrane i można otrzymać główną wy- 
granę 30.000) złr. 4289 4—4 

Zamiejscowe zlecenia za przysłaniem należytości w gotówca lub zadatku a re- 
szty za zaliczeniem wykonują się spiesznie. Gotówzę należy przysłać franco, Również 
dołączyć należy 30 ct. na przysłanie listy ciągnienia franco. 

Insbruckich i salzburskich losów nabyć można we Lwowie w akcyjnym Banku 
hipotecznym, Sokal et Lilien, Halberstamm et Nierenstein. ż 


Kantor wymiany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego, dawniej 1. G. Sothen, Graben Nr. 13. 


la 


Liszki, w Czerniowcach n Wilk. Altha, F. 
Krzyżanowskiego: i L. Beldowicza apt, 
we LWOWIE w apt. Z. Kuckera i 
Jak. Beisera, w Stryju u J. Siele- 


1140 1—2 


Staats- Effecten Handlung in Hamburg 
Z 


s Franz Schófl 5 
producent chmielu i kupują- 
cy za prowizję chmiel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich jfi 


snej chmielarni w Goldbach lubigj 
Egerthal: 
1000 sztuk sortowane , obfite 
w oczka najlepszej jakości 
wcześny . . i aaa 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 
1000 sztuk zwykłego towaru 
targowego, „Loda - - IA 
1000 sztnk późnego chmielu 
(nowy ciężki gat.) specjalnóć „ 20 
na miejscu wSaazza nadesłaniem|f$) 
gotówki. — Adres na zamówienia fi 
listowne i telegraficzne: Fran zif 


15 
12 
10 


GR EG GE 5 > Ta 


Se höffl, in Saaz, Böhmen. 2 


, przez noc wszelkie jakiekol: 


rowej we Wiedniu, Praterstrasso Nr. 43. 

a za nieszkodliwość ręczy sią. 

Flaszka na próbę po 1 ztr., 

średnia flaszka po złr. 150, 

l duża flaszka 3 złr, 

A Mleko Pompadour usuwa 

x x w przeciągu 2 — 5 dni piegi, 

wegry, liszaje, plamy, czer- 

woność nosa i twarzy, plamy 

wątrobiana, blizry Z ospy, 

ne zostało, zmarszczki i t. d. i nadaje 

Skutek jest natychmiastowy, cerze twarzy delikatność i 

gładkość, chociażby niewiedzieć jak zmarszczkami zoraną był:, szczególniej da- 
mom, które wieczór na teatr lub bale uczęszczają. 

Również są u nas do nabycia inne środki piękności, za których dobroć 
pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razis pieniądze natychiniast się zwraca. 

Doskouaie Gziałający Środek do wytrzebienia wło- 
sox celem natychmiastowego usunięcia niepótrzebnych włosów z twarzy i rąk, 
słoik 2 zł. 

Taninowa barwa do włosów celem: barwienia włosów siwych, 
białychlub rudych w 10 minutach na czarno, bruratno lub blond. Słoik 
z opisem użycia 2 złr. 30 ct, 1103 3—10 

Preparowana pomada do kędzierżawienia włosów, 
która przy pierwszem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierżawić. 

oik 98 ct. 

Olejek Jappa niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. 
W ciągu 8miu dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na 
porost bujnych włosów na głowie i brodzie 1 złr. 50 ct., wielka flaszeczka 
2 ałr. 90 ct. 

Eter eskimosowy na ©dmrożenie, coś nadzwyczajnego w che- 
mii. W przeciągu 3 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby 
zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza się ściśle zastosować się do opisu użycia. 
Flakonik 60 ct. 

liczne mydło różane Rixa, 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 ztr. 10 ct. 

Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie 
i sumiennie zs zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy Listy uprasza 
się adresować: Bertha Rix, verehelichte Mitlłer, Parfümerie- Specia- 
listin, Wien, Praterstrasse 43, 2 Stiege. 


To mleko Pompadur ma tak 
zadziwiający szybki skutek, że 


wiek nazwy, mające wyrznty 
skórne, usuwa, a cerze twa- 
rzy taką białość i delikatność 
nadaje, że zadziwienie u leka- 
rzy wzbudziło i wszelkiego 
rodzaju dyplomami odznaczo- 


Oddział budowniczy 


c. k. jeneralnej 


Inspekcji austr, kolei żelaznych. 


Rozpisanie ofert 


Dostawa drzewa mostowego, potem uskutecznienie odylowania 
wszystkich przedmiotów otwartych, dalej postawienie wszystkich ogro- 
dzeń, bram, na stacjach i drzwi wchodowych, na linji kolei żelaznej 


Tarnów-Leluchów, ma być oddana w drodze ofert. 
Ilości w przybliżeniu są następujące: 


Drzewo mostowe dębowe lub sosnowe , 
Odylowanie grub. 5 centymetr. 
8 


Odylowanie ,, 
Ugrodzenie . . . 


Bram na stacjach i drzwi wchodowych . 

Bliższe postanowienia i rysunki odnoszące się do tej pertrak- 
tacji ofertowej, mogą być przejrzane począwszy od 26. gruduia 1874 
w oddziale budowniczym c. k. jeneralnej inspekcji austr. kolei żela- 
znych we Wiedniu i w c.k. inspektoracie budowniczym w Tarnowi 

Oferty podać należy do 12. stycznia 1875, 12. godziny w po- 
łudnie, w oddziale budowniczym e. k. jeneralnej inspokcji austr. kolei 


718 kub. metr. 
nhai 5.010 ¿j 
il tg uk Ah, 1.814 P 


38 sztuk. 


żelaznej we Wiedniu, bez opłaty porta. 
We Wiedniu dnia 22. grudnia 1874. 


4287 2—2 
N. B.. Przedruk 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


M. R. v. Pischof, 
c. k. radca dworu. 
bez pozwolenia urzędowego nie będzie honorowany. 


116.800 bież. metr. 


I 


Ke uprź. galic, kolej Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Od dnia 10. grudnia 1874 postanawia 


i 
i 
$ 
f 
6 
í 


śsię specjalna taryfa dla transportów. 


natty w ilościach 5.000 kilogramów 
fi zwyż pomiędzy stacją pruskiej kolei wscho- 
ilniej Gdańska stacjami gal. kolei Karola Ludwi- 
, Brody i Podwołoczyska via Aleksandrowo-- 
Granica, 
4 Dotyczący dodatek do taryfy dla. 
j ruchu związkowego pomiędzy Gdańskiem a 
fiKrakowem a względnie Lwowem ż dnia 1. listo- 
f pada 1864 zawsze rówaocześnie obli- 
czoną należytość frachtową za 100 


Wa 
$ ka 
$ 


p 


$ kilogramów głównej taryfy o'ile takową nie™ 


s mieckie koleje dotyczą, w markach waluty prus- 


„kiej i jest do nabycia w Dyrekcji ruchu w na- 
szych stacjach związkowych, jako też w naszym. 
ekonomacie we Wiedniu. nagy | 


We Lwowie w grudniu 1874. 
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Dyrekcja ruchu. 
Te M w Om A 


„ A. Mackean & Go. wież Zgorzelca, 


i Filia w Krakowie przy ulicy Florjańskiej, pod liczbą 351, 
| naprzeciw hotelu „pod Różą." 
Pełnomocnik Lo»mis Sterm. 1137 4—9 

Główna ajencja i skład angielskich, niemieckich, francuzkich, ame- 
rykańskich Maehin gosdodarczo-= roiniczych, Tarta- 

) ków Worssama & Comp. w Londynie. 

| Handel hurtowny marmurów. Sziązkie łamy marmurów i 

| fabryki towarów marmurow. A. Mackean Ś Co. w G'oss-Kunzendorf. 


"TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


Tapioka Brezylijska czysta i natnralna jest pokarmem smacznym i poży- 
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e. |"nym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 


nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniej- 
szym falszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego 
w swej uczonej rozprawie © pokarmach do pożywienia ludzi u- 
Żywamyeła tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, które je wy- 
różniają, od 'Tapioki sztucznej: Prawdziwa Tapioka. brezylijską czysta i 
naturalna w miczem nie psuje bynamniej smaku i zapachu rosołk, 
ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak płynów, robi 
go mieprzyjemnym. ? 

Kupnjący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowaly się cechy 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikną fałszerstwa i. oszukaństwa. 

Jedyne sklady nakGalicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie, 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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